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Lada godzina krew się poleje... 


Obóz wojenny we Władywostoku 


Wojska sowieckie i mandżurskie stanęły naprzeciwko siebie 


TOKIO, 22.7. Negatywny wynik wi- 
zyty ambasadora Szigemitsu u Litwi- 
nowa i stanowcza odmowa Sowietów 
wycofania wojsk z terykorinm sporne- 
go na gramicy wywołały w Japoni; na- 
straje oburzenia przeciw Sowietom, któ 
re znajdnuje wyraz przede wszystkim w 
praG.e. 

Dzisiejsza dziennik; japońskie pełne 
są pogróżek mod adresem Sowietów i 
żądań, by, jeśli akcja dyplomatyczna 
nie skutkuje, odebrać siłą zajęte przez 
czerwoną armię sporne terytorium. 

Oficjalne stery japońskie natomiast 
wykazują wiele umiarkowania, Przed- 
stawicie takijakiego | mimsterstwa 
spraw zagranicznych oświadczył dziś 
dziennikarzom, iż sowieckie doniesianie, 
jakoby ambasador Szigamitsu zagroził 
wabac komisarza Libtwinowa użyciem 
przez Japonię sły dla wyparcia oddzia- 
łów sowieckich w rejonie Humaun są 
nieprawdziwe, 

„Tokio Asahi Szimbumn* donosi, że 
muore) wydarzyły się dwa nowe Wy- 
pudki maruszenia granicy mandġursitiej 

Wieleu wagi poświęcają korespondan 
ci z pogranicza koreańskiego ożywio- 
nym ruchom wojsk na granicznych te- 
rytoniach sowieckich. Szczególnie nie- 
pokojąca jest sytuacja w rejonie Poss 
jet. Jest to forteca i zatoka położona 
tuż nad granicą koreańską. Korespon- 
dent „Niszi-Niszi* donosi, że na skałach 
zatoki Possjet w pobliżu rzeki Janczi- 
che ustawiono w ciągu dnia wczoraj- 
szego dałekonośne baterie sowieckie, 
wymierzone na japońską bazę morską 
i lotniczą w Sesuro. 

W Possjet skoncentrowana została 
część dalekowschodniej flotylli sowiec- 
kich łodzi podwodnych. W rejonie tym 
panuje stan wojenny. Ludność cywilna 
może poruszać się tylko w określoych 
granicach, 

Wzdłuż granicy mandżureko-sowiec- 
kiej panuje n.enotowane dotychczas o- 
żywienie. Jedne oddziały odjeżdżają, na 
ich miejsce przybywają nowe. Do Wła- 
dywostoku zajeżdżają liczne pociągi Z 
wojskiem i materiałami wojennymi. 
Drogą powietrzną przybyło z Uralu 
200 samolotów. 

Naczelny dowódca wojek_ japonslich 
na Korei gen. Koiso wyraził przekona- 
We, że przesunięcia te pozostają w 
związku z ucieczką szefa GPU na Da- 
lekim Wschodzie gen. Łuszkowa. So- 
wieły obawiają się, że z dradził on Ja- 
Pończykam dyslokację wojsk czerwo- 


Smakosze i znawcy 
piją tylko znakomite 


piwa browaru 
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naj armii, jej uzbrojeenie į siły, wobec 
czego stało się konieczne rowe przegru 
powanie. 

Gen. Koiso resztą nie przypuszcza 
aby incydent pod Hunczun miał przy- 
brać poważne rozmiary. Innego zdania 
sa jednak koła politycze, które wskazn- 
ją, że wohec agresywnego zachowania 
się Moskwy trzeba być przygotowanym 
na wszystko. O powadze sytuacji świad 
czą również nieustanne narady gabine- 
tu ı przybocznej “aly cesarskiej nad 
wytworzoną sytuacją. 

NOWE ODDZIAŁY JADĄ 
NA GRANICĘ 

TOKIO, 22.7. Dziennik „Niazj Nism“ 
donosi z Śziszin na północno-wschod- 
nim wybrzeżu Korei, że do Władywa- 
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stoku przybyły nowe oddziały sawiec- 
kie w sile 50 tys. ludzi. Są to w całości 
oddziały zmotoryzowane, 

Pas umocnień pogranicznych na 
wschodniej granicy Mandżukuo, w oko- 
licy Nikolska nad rzeką Ussuri i zato. 
ką Possiet został w zmómiany bardzo 
'macznie tak, że w obecnej chwili liczba 
żołnierzy oddziałów zgromadzonych w 
skręgu władywostockim oszacowana 
jest na 100 tys, 

Wojska sowieckie zgromadzone liczą 
400 tys. ludzi, czyli 20 dywizyj. 

Również bary letnicze i morskie we 
Władywostaku otrzymały znaczne po- 
sitk’. W obecnej chwili we Wladywosto. 
ku znajduje się podohno 400 samolo- 
tów eskadr morskich i lądnwych į oko- 


uiazczona gotówką 
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ło 20.000 marynarzy stanowiących za- 
logẹ floty Dalekiego Wschedu. 

Donoszą z pólnoonaj Korei, że zaot 
serwowano tam 4 _ transportowce so. 
wieckie, wiozące oddziały piechoty 4 
Władywostoku w kierunku zatoki 
Possiet, 

NOWY INCYDENT 

Agencja Domei donosi równiaż o no- 
wym incydencie pogranmicanym, 12 żal. 
miarzy sowieckich przekroczyło gramicą 
w akalicy Sutaszan, na wschód od Man- 
eamli į ostrzeliwalo graniczny pabrol mak 
dzunsk. żołmiemze mamdżurscy odpowie 
dzieli ogniem i wzięli do niewcli jedne- 
go z żołnierzy sowieckich. Władze Man- 
dżukuo zarządziły wzmocnierie ochrony 
pogramicza. 


REZERWĘ ZEE TERE W W O WE OPO DR TTW ROK OTO W RAY 
Odjazd brytyjskiej pary królewskiej 


Pożegnanie u stóp 


ku czci poległych żołnierzy 


PARYŻ, 22.7, Wizyta angielskiej pa- 
ry królewskiej we Francji zakończyła 
się w miejscowości Villers-Bretonneaux 
gdzie król Jerzy dokonał inauguracji 
monumentalnego pomnika, wzmiesione- 
go na omentanm wojskowym ku czo 
żołnierzy formacji australijskich, pae- 
giych nap olu walk we Francji. 

Para królewska opuściła Paryż o 
godz. 1030, udając s'ę do Villers-Bre- 
tonneaux, poczem następnym pociagiem 
wyjechal za parą królewska praydent 
republiki, Lebrun. 


Pociąg królewski zatrzymał się po 
20 minutach na chwiłę i oficerowie i 
dyplomaci, przydzieleni do króla i kró- 
lowej na czas ich pobytu we Framcji. 
Po pożegnaniu się z parą królewską, po- 
ciąg opuścili. 

Pociąg królewski przybył o godz. 
18.80 do Villers - Bretonnesux, gdzie 
król udał się na cmentarz, który stano- 
wi terytorium angielskie. W kwadrans 


prezydent republiki Lebrun, którego 
ikol Jerzy powitał niejako na swoim te- 
rytonium. 

a godz 14 odbyła się ceremonia inau 
guracyjna, w czasie której król i pre- 
zydemt złożyli u stóp pomnika wieńce 
o barwach amgielakich i francuskich, 
poczem z dworca naatąpił OR, 
odjazd w dwóch pnzeciwnych kierun- 
'kach, królewskiej pary angielskiej do 


pomnika 


Calais, gdzie już jacht królewaki ocza- 
kiwał w porcie i prezydenta Lebrum da 
Paryża. 

W ten sposób pożegnanie między pra. 
zydentem Lebrun i królestwem angiel- 
skim odbyło się w Vilfers-Bretonneaux 
u stóp pommika ku czci żołnierzy, pole- 
głych w czasie wojny światowej i nie- 
jako na wspólnym terytorium francu- 
sko-amgielskim. 


Narady wojskowe 


między ministrami wojny i szefami sztabów 


LONDYN, 22.7 (PAT). Brytyjski 
mvnister wojny Hore-Belisha wraz z 
szefem sztabu gen. Gortem w towarzy- 
sbwie 2 ekspertów sztabu generalnego 
udali się dziś rano samolotem najpierw 
do Vilers-Bretonneaux, gdzie wzięli u- 
dział w odsłonięsiu pomnika dla pole- 
głych w wielkiej wojnie żolmierzy au- 
stralijskich, a następnie do Paryża 


pa króli Tenzym, przybył na cmentarz gdzie w ciągu soboty odbędą się konfe- 


Sforsowanie przejść górskich 


Paniczny odwrót wojsk czerwonych 


SALAMANKA, 22.7. Komunikat ofi- 
cjałny powstańczej kwatery głównej: 
Wojska mowstańcze potzymiły wczaraj 
znaczne postępy na odcinku górskim w 
Salada, zajmując umocnione pozycje 


Specjalna komisja z Warszawy 
ZBADA PRZYCZYNĘ KATASTROFY 
NA KOP. RENARD 
WARSZAWA, 22.7 (Tel. wŁ) Do Sesnowcz 
i Rudy przybędzie specjalna komisja calam 
zbadania przyczyn ostatnch katastrof, które 
spowodowały zasypanie pod gruzami węgla 

siedemnastu górmków. 

W sklad komisji wchodzą delegaci Urzędu 
Górziezego i przedstawiciele zainteresowa- 
nych ministere 


rządowe w Higueras ; Benatar araz bio- 
iąc około tysiąca jeńców. 

Na odcinku Franzara zajęli powstań- 
cy ufortyfikowaną miejscowość Arge- 
lina i odparli następnie wszystkie nie- 
mzyjacielskie przeciwmatarcia na tę 
pozycję. 

Na froncie Petramadury posmnięli 
Się powstańcy na odcinkach Puente Ar- 
zobispo i Logrozan w dalszym ciągu 
naprzód, Nieprzyjaciel stawiał niezmacz 
ny tylko opór. 

Oddziały powstańcze posunęły się 
również o 100 kim naprzód wzdłuż rze- 
ki Guadiana, zmuszając przeciwnika do 
panicznegeo odwrotu i do pozostawienia 
na placu boju dużych zapasów materia- 
łu wojennego. Na odcinku tytn zajęte 
zastały umocnione prez wojska ragio- 


rencje między brytyjskim ministrem 
wojny i szefem sztabu imperialnego z 
jednej, a premierem Daladier, jako mi- 


nistram wojny Francjj i gen. Gamelin 
jako szefem sztabu armii francuskiej 2 
drugiej strony. 


LE BOURGET, 22.7 (PAT), Wczoraj 
po południu wylądował na tutejszym 
lotn'sku szef sztabu generalnego lotni- 
ctwa angielskiego sir Oyrill Newarl. 


we miejszowości Azadera, Urellana la 
Vieja, Orelana la Sierra i Navalvillar 
de Pela. 

Na odcinku Meceguera zajęta została 
was Monterubio. Lotnicy pawstańczy 
bombardowali w nocy z 20 na 21 lipca 
objekty wojskowe w porcie Walencji. 

Wczoraj bombardowamy był port w 
Alicante oraz fabryka materiałów wo- 
jennych w Casteli de Fels w pobliżu 
AT 


Przelot przez Atlantyk 
UDAŁ SIẸ 
NOWY JORK, 22.7 (PAT) Samolot „Mere 
cury" wylądował na lotnisku nowojorskim o 
godz. 21,08, przelatując dystana Foynes—Mon, 
treal—Nowy Jork (około 4.867 km) w © go- 
dany B1 min, 


„KURIER ZACHODNT" sobota, 28 Tipee 1938 roku 


NA ŁAMACH PRASY 
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„Aois gospodarczy niemiecko ukraiński 


GD TO MA ZNACZYĆ 

W tych dmach doszedł do skutku n- 
kład, który muwi podziałać alarmu 
na wszystkie odpowiedzialne kola poli- 
tycama i gospodaróże polskie. Oto — 
wszystkie niemieckie organizacje spół- 
dzielcze i goapodancze, działające w 
Polsce i Gdańsku, podpisały umowę z 
spółdzielniami ukra'ńskimi o współdzia- 
łamie w zakresie eksportu rolnego, głów 
nie zbóż, zwłasmoza ma tetemie Wolnego 
Miasta Gdańska. s 

Że strony niemieckiej w umowie bio- 
rą udział „Landwirtschaftliche Zentral 
genossenschaft“ w Poznaniu, „Grosshan 
delsgeselschaft" w Grudziądzu, „Reif- 
feisen“ w Gdańsku — ze strony ukraiń 
skiej „Centrosojuz* we Lwowie. 

IKC omawiając ten nader ciekawy 
„Sojusz”* pisze: 


„Po roku 1954, tj. po normalizacji cto- 
surików polsko-niemieckich jawne poparcie 
udzielane przez Berlin Ukra ńcom polskim 
ustało. Okazuje się jednak, że stsre konta- 
ity nie rdzewieją, Nowy układ, dokonany 
przez spółdzielnie niemieck e x spółdzielnia- 
mi ukraińskimi z pomin'qciem spóklz'elni 
polskich — -świadczy, iż rozpoczyna 
znowu stara gra. W-doczme w planie poli 
tycznym czynników niemieckich leży utrzy- 
manie lączności z Ulrmńcami i naw'qzywz 
ne wzpółpracy, która z jednej strony utzy- 
ni z Ułkraśńców niemieckich wamalów go 
spodarczych, a z drugiej strony stwarzy po- 
zory „gozpodarcze" dla finansowania akcji 
politycznej żywiołów ukrxjńsk ch w Polsce. 
Oto bilans molityczny umowy będącej — 
podkraślamy raz jeszcze — jakimá nowym 
„blokiem mniejszości w Pola 

Bilans gospodarczy jest równie alarmu- 
Jacy, Móc, się tutaj nasza bierność, z której 
mpołeczeństwo polskie nie wyszła mimo ky 
mnałów z różnych ośrodków kraju, żn Niem 
cy w Polsce organizują skcję wypiarania 
polskich placówek gospodarczych, 

W azczególności dużą aktywność w tym 
korunku wykazują Niemcy na tęrenie Wjel 
kopolski ı Pomorza, a także województwn 
łódzkiego i wołyńskiego. Akcja ta jest tym 
groźniejsza, ża wedle zupełnie ścisłych in- 
formncyj przezniczono na nią dużo kwoty 
z zagranicy, 

Organizacje rolnicze polskie podnoszą, że 
ujawnia nię ostatnio wialku przewaga spól- 
dzielczośc! niemieckiej nad polską, co spe- 
wodowane jest olbrzymimi kredytami i mb. 
wencjami z Rzeazy. Dochodzi do iego, że 
ludność polska na Kresach Zachodnich za- 
czyna być gospodarczo uzależniona od Niem 
ców”. 


się 


Zmiana adresu dostawy 
„Kurjera Zachodniego" 


| to koszt żaden 
1 to tylko fatyga skreślenia 
kilku słów na pocztówce 
lub 
fatyga wstąpienia na chwilę da naszej 
Administracji dia zakomunikowania 
nowego adresu 
lub 
poprostu telefon 61073 
z odpowiednią dyspozycją. 


Wyjeżdżasz na urlop, choćby 
parodniowy-„Kurjer Zachodni" 
chętnie podąży za tobą. 


Za zmianę adrenu 

ZADNYCH OPŁAT 
acja 

NIE POBIERA. 


| Administr 


= Krach na giełdzie 
W BERLINIE 


BBERLIN, 22.7 (Tel. wł.) W Berline ros 
_ goczął się krach na giełdzie. Zost:ł on wywo- 
emy pogloską, że sumy obrotowe zostały już 
zupenie wyczerpane ; że eksperci gospodar- 
czy mieli ośw adczyć rządowi, iż przemys 
mieki absoulin'e nie sprosta Anglii 
= w ich wyśc gu zbeaień. 


ZAGADKOWI „KOULABSOWIE" 
W „Kurierze Polskim" czytamy: 

„Polska — to fikcja dyplomatyczne. Pol- 
ska wole nie jest.. polska, Rdzennych Po 
łaków jest w Polsce zaledwie 10 milionów 
pośród 8 milionów Rusinów, 2 mionów L'- 
twinów, 8 milionów Niemców i takiej sa- 
mej lczby żydów, oraz większej ilości Kou 
labsów?" 

Nezla, co? Jest się z czego uśmiać i cały 
dom rorweselić? Ale to nie nasza zasługa. 
Myśmy tago nie wymyślili, Przysłowiowy 
tynf, którym w dawnej Rzeczynospo! tej 
wielcy panowie nagradzali swych błaznów 
za dobra żarty przypada redakcji „Le Petit 
Parisien", 


To cytate z artykułu, jednego z cyklu 
jaki to piamo pośwęciłto Gdańskowi, oma 
wiając przy tej sposobności i inne polskie 
sprawy wewnętrzne. 

Te mliony Niemców : Litwinów, a zwła 
szeza tujamniezych „Koulabsów" bardzo nas 
orzńmieszyły, chcielibyśmy więc już posłać 
redakcji „La Petit Par'sien" tego tynfa, o- 


czywiócie w przeliczeniu na franki, ale... 
wstrzymaliśmy się w ostatniej chwili. 
Dzennktrz francuski dał bowiem tylko 


dowód niebynałej naiwności, ignorancji 
zapewne złej woli. 

Wlaściwym błarnem okazał zię ów „pro- 
Papandzista" gdańsk, który mu te wsi 


stkie bzdury podaunąl (może w imię przy- 
jaźni uiemiecko-polskiej) 

Jemu należy się ów tynf, który jest do 
odebrania w naczej redakcji". 


EGZAMINY I PROTEKCJE 
Zdaniem autora artykułu, zamieszezo 
nego na łamach „Robotnika“ główne 
bolączki przy przyjmowania do szkół, 
to egzaminy i pmotekcje: 

„Kałdy egzamin jet dotychczas zasad“ 
1ucza loterig, bowiem na razie badania psy- 
chotechniczne sa jeszcze w powijskąch, a 
mniej węcaj tak szmi i technika egzami 
nowania, W dalesym ciągu — należytego 
podajścia neychologicznego bardzo znało. 
Nie są to rzeczy łatwe | wymagają czasu 
Zgoda. Jeżeli w dużym stopniu pumują tu 
nadal szcząśc e lub pech, Ł m, zdolne jed- 
motki często „ohienają się“, miernoty zaś 
często zdają — pytam, czy do tego zagad: 
nienia nie ma istotnie podejśca z innej 
strony. Ozęściowo wyjnśniłem sprawę wy- 
żej (np. egzaminowanie mniejszymi grupa 
må), 

I jeszcze jedno, Protekeja! Ten wyraz jost 
na ustach ogromnoj większości matek i oj- 
ców zdającej dziatwy, Jest w tym chybw 
nieco przesady „ale fakt istn'enia i działania 
protekcji w związku z przyjęciem do szkól 
państwowych ma mejsce. 

Co, jak co, zle sądownietwa | szkolnie- 
twa winny być bez skazy 
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Ustawa o kształtowaniu cen przyjęta 


w Komisji 

WARSZAWA, 22.7 (tel. wł). Dziś o- 
bradawała w Warszawie komisja bu- 
dżetowa Senatu nad projektem ustawy 
9 kształtowaniu cen artykułów rolnych. 
Wynikj obrad przyniosły potwierdzenie 
autorytetru jakim cieszy się w senacie 
p. wicepremier inż, Kwiatkowski. Mia. 
nowicie genatowowie Fudakowski, Bi- 
sping i Petrażyckj wnieśli szereg popra- 


wsk w stosunku do uchwalonego przez I cofali 


senackiej 


Sejm brzmienia ustawy, Podczas dysku- 
sji dwukrotnie przemawiał minister Po- 
natowski. Po dyskusji zabrał głos p. 
wicepremier Kwiatkowski i w krótkim 
przemówieniu prosił wymienionych se- 
natorów o cofnięcie poprawek į przyję- 
cia ustawy w pierwotnym brzmiemiu. 
Po przemówieniu senatorawie Fudakow 
ski, Bispińg j; Petrażycki poprawki wy- 
i i komisja przyjęła ustawę. 


Gdańsk konfiskuje majątki żydow 


Likwidowanie firm żydowskich 


GDAŃSK, 22.7 (tel. wł). W ostat- 
nich dniach wladze hitlerowakie zabrały 
się do konfiskaty milionowych mająt- 
ków żydowskich pod zarzutem sprze- 
niewierzeń podatkowych. Szczególną u- 
wagę poświęcono firmom bramży żelaz. 
mej. Większość firm żydowskich prze- 
szła w rece narodowo-socjalistyczme, 
albo została zlikwidowana. 


Mowy pomysł adw. 


Na szczególną uwagę zasluguje lilkwi- 
dacja gdańskiej firmy „Raus”, która 
tytulem zaległości podatkowych zapla. 
cić musiala 1.250,000 guld. Jeden z wła 
ścicieli, Casksl popamit samobójstwo, 
skacząc z okna swego domu na bruk, 
a trzech innych pizytrzymano w aresz 
cie. aż do chwili zapłacenia całej taj za- 


ległości. 


Notmokl- Ostrowskiego 


Prosi sąd o zatrzymanie Kiepury do czasu rozprawy 
sądowej 


WARSZAWA, 21.7 (tel, wł.). W, Sa- 
dzie grodzkim w Warszawie wyznaczo- 
no na dzień 12 sierpnia, rozprawę o 0- 
braze stanu adwokuckiego przez Jama 
Kiepurę. Wysłano wezwania do 2 świad- 
ków dziennikarzy, współpracowników 
pism warszawskich. W skardze do Są- 
du adwokat Zygmunt Hofmakl-Ostrow 
skich, ojciec, wnosi o ukarzmie z art. 
256 k. k. za obrazę stanu adwokackie- 
goi wydanie względem oskarżonego w 
myśl art. 187 post. karnego Środka za- 
pobiegawczega w formie zakazu wyda- 


lenia się ze stolicy da czasu uprawomoc 
nienia stę wyroku. 

Sprawa wynikła na tle oświadczenia 
Kiepury w czasie komferencji prasowej 
w dniu 4 lipca br, w Hotelu Europei 
skim, na której miał powiedzieć, iż 
gdyby nie było opery musiałby być al- 
ho adwokatem, albo „pasać świnie“. 

Po ukazaniu się wiadomości w prasie 
i wytoczeniu procesu, Kiepura nadesial 
prasie wyjaśnienie, w którym podaje, 
że słowa jego zostały źle zrozumiane i 
przeinaczone. 


„Torpeda” przed sądem 


z oskarżenia Pelagii Grzeszolskiej 


dak już swego czasu donosiliśmy, 
wdowa po bohaterze głośnego procesu, 
Pelagia Grzeszolsku wytoczyła skargę 
sądową redaktorowi cdpow'edzialnemu 
n Torpedy“: 

Po samobójczej śmieroi Pawła Grze- 
szolskiego w piśmie tym rozpozęto druk 
powieści pt. „Tal, której bohaterami 
był zmarly Paweł Grzeszolski ' iego żo- 
na Pelagia. 


Treścią tej powieści poczuła się o- 
brażona Pelagia Grzeszolska, która za 
pośrednictwem adwokata wytoczyła 
„Torpedzie“ proces, Termin rozprawy 
był już wyznaczony, ale w przededniu 
rozprawy zmar: sędzia, który sprawę tę 
mial rozpatrywać. 

Obecne wyznaczono drugi termin roz 
prawy, która cdbędzie się 22 sierpnia 
br. przed sądem w Katowicach. 


Pewrót P. Prezydenta 
Z WYWCZASÓW 
WARSZAWA, 227 (tel. wi). Jak 
słychać, powrót Prezydenta R. P. z wy- 
wazasów letnich w Lauranie nastąpić 
ma w pierwszych miach sierpnia. 


Senat zbierze się 
WE WTOREK 
WARSZAWA, 22.7 Plensrne posiedzenia 
Senatu wyzmaczone zostało na mtorek dnia 
26 bm. na godz. 10 rano. Na porządku dz en 
nym debata nad rządowym projektem wata- 
my o środyach finansowych na popieranie mo- 
spodarcza uzasadnionego  lartełtowania cer 


|estylmłów rolniczych. 


Poseł czechosłowacki 
U MIN. BONNETA 

PARYŻ, 22.7 (Tel. wł.) Minietar sparw za 
granicznych Bonnet przyjął wczoraj posła 
<czechosjowackiego w Paryda Ownaky'ezo i po- 
informowawszy gó wyczerpujjąco a rozma% 
wach przeprowadzonych z lordem Halifaxem 
oświadczył, że stanowisko Anglii wobae Cos- 
chosłowacji nie ułegło najmniejszej wmianie 
od czasu krytycznych dni majowych. W tw 
sprawie Angla i Francja nolidaryzują mię 
najzopełniej, 

Oba rzędy Sodu z wekrm zminieresown. 
wem rokowania z heniainowcari, przy eżym 
„wyreżają życzenie”, by szybkie afinalizowa- 
nie rokowań pezynionło uapokożenie Europie 


Cenne wykopaliska 

Z MOGLY POWSTAŃCÓW 1863 R. 

CZĘSTOCHOWA, 22.7. We wsi Wą- 
sosz, jąk wiadomo, buduje się obecnie 
wspaniałe mauzoleum z kopcem j obełi- 
skiem ma terenie mogiły 84 powstań. 
ców 1868 r. Obecnie podczas prac wy- 
kopaliskowych mnaleziono kości po- 
wstańców, a obolc erebrmy dość duży wi 
zemmek Chrystmsa Ukrzyżowanego, od- 
padły z drzewa, które najwidoczniej 
zgmiło, guziki ; starą kulę rosyjską ty- 
pu zr. 1868, Ponadto w nogach powstań 
ców zostali najwidoczniej pochowani 
padli w bitwie moskale; obci: bowiem 
pamiątek po powstańcach leżały kości 
łomiermm rosyjsiciego, resztki zielonej 
czapki rowyjgłciej, ‘gaziki z doskonale 
zachowanymi emblematami 86 pp. oraz 
srebrny medal z wyraźnym napisem w 
językn mwosyjakim „za nśmiemzenie po- 
wistania w Dagestamie 1868 i 1859 r. 

Te naoczne dowody bitwy pod Waso- 
mam zostały staramnia złożone przez 
iks, proboszcza Spirrę i będą złożone w 
budującym się manmoleum. 


Dwie rodziny żydowskie 
SPŁONĘŁY ŻYWCEM 

JEROZOLIMA, 22.7. W  pólmocnej 
Palestynie dokonano napadu na kolonię 
żydowską 2 zamiarem puszozenia jej 
z2 dymem 

Tymczasem spaliły się tylko dwa do- 
my, lecz jednocześnie znalazły śmierć 
w płomieniach dwie rodzimy żydowskie 
razem 5 osób, 


3 4 
Drogi na Litwę 
WARSZAWA, 22.7 (Tel. wł) Wyasygno- 
wane zostały specjalne fundusze w wysokości 
1.500,000 złotych na wybudowanie dróg z Pol- 
ski da Litwy, Jes enią bieżącego roku prze- 
widziane jest oddanie do użytku publicznego 
20 kilometrowego odenka drogi Konary—Zm 
wiaay, który to ode'nek otrzyma nawierzchnię 
z płyt batonowych i 40 km odcinka drogi Wil- 
na — Mejszegoły. Poza tym przewidziana 
jest oddanie w najbliższym czasa do użytki 
traktu Warszawa — Suwalki — Kowno, 


5 = 
Akcja antyżydowska 
WE WŁOSZECH 
BERLIN, 22.7 (Tel. wł.) Rząd włoski wy: 
dalil poza granice Włoch korespondenta ip 
dowsk'ej agencji telegraficznej, który pełni! 

swe funkcje już od 14 lat, 

W tutejszych kołach politycznych wydalenie 
tego korespondenta tłumaczone jest ogłosze 
niem programu raaistowskiegu we Włoszech. 


c 
Pożar 
W KANCELARII RZESZY 

LONDYN, 22.7 (Tel. wł) „Duily Tele 
graph" donosi z Berlina, ża w Środę w nocy 
wybuchł w 2 pokojach nowo wybudowanego 
skrzydła kancelarii Rzeszy pożar. który zni- 
szczył park'et, drzwi oraz ramy okienne, nne 
zdążył» przybyć straż pożarna, która wre 
sie pożar ugaaiła. 


Nz, 200 


„KURIER ZACHODNI" 


Wspólnota interesów 


sobota, 28 lipca 1888 roim 


Duch zaufania i solidarności 


Nie chodzi tutaj o wielkakapitałisty- 
czna  nrzedsiębiorstwo o dziesiątkach 
filii i reprezentacji na wszystkie zie- 
mach Rzeczypospolitej. Określenia — 
„wspólnota interesów" użyto z tego tyl 
ko względu, iż najistotniej oddaje sens 
cel, zakres i zasięg polityki polskiej co 
do państw bałtyckich i skandynawskich 

Z państwami, których żywotne inte- 
resy ogniskują się w basenie morza Bał 
tyckiego wszystko nas lączy, a nic nie 
dziel . 

„Z zadowoleniem stwierdzam — mó- 
wil minister Józef Beck podczas wizyty 
ryskiej — że w rejonie bałtyckim roz- 
wija się duch zaufania i solidarności“. 

„Duch zaufania i sołidanności*. To 
zaufamóe, najbardziej ważki czynnik w 
związkach między państwam, į naroda- 
mi, powstało na podłożu niezmienności 
jr ealizmu naszej polityki zagranicznej. 
Po roku 1926 Polaka rozpoczęła polity- 
kę zagraniczną, zaskakującą nieoczeki- 
wamymi decyzjami i posuięciami nawet 
naszych sojuszników, Mimo wrodzone- 
go społeczeństwu polskiemu głębokiego 
przywiązania do pokoju od razu naj 
bardziej sceptycznie  odnosiłiśmy si 
nie do Ligi Nandoów jako instytucji 
prawnej i międzynarodowej, lecz do 0- 
czekiwań, związanych z jej działalno- 


ścią. 

Pokoju nie buduje mę ma przyrzecze- 
niach i obietnicach, na jedno czy wiek- 
stromych paktach, „psiach”* i „blo- 
kach" ideologicznych. Pokój zasadza 
SIĘ na poczuciu siły własnej i zaintere- 
sowamych czymników, na realnych zwią- 
kach gospodarczych i kulturalnych. 
nad zachowaniem po- 


granicznej — Marszałek Józef Piłsud- 
ski i jego uczeń, minister Józef Beck — 
nie przywi i wagi do  papiero: 
wych oświadczeń i sztucznych linii mię 
dzynarodowego podzału, szukając z in- 
tresującymi nas państwami kontaktów 
wmpośredmich, zawsze na prawach Té- 
wnego z równymi. Wyniki tej akcji nie 
kazały na siebie dlugo czekać. 

Unarmowanie stosunków z Rzeszą 
Niemiecką przy jednoczesnej popraw- 
nej atmosferze sąsiedzkiej na wschod- 
niej granicy Rzplitej zwróciło uwagę 
mniejszych państw europejskich na 
Polskę. Politykę naszą, której do nie- 
dawna nie rozumiano, z którą niejedno- 
krotnie połemizowano — zaczęto na- 
śladować. Szczególne uznanie polska po- 
lityka zagraniczna znalazła w spole- 
czeństwach  skandynawskihe i baltyc- 
kich, starających się kierować zawsze 
trafnie pojmowanyra interesem narodo: 
wym i ogólno-europejskim. 

„Przeorientowanie się polityki euro- 
nejskiej w ostatnich latac hjest bardzo 
glebokie. Wkrótce po wojnie światowej 
powstała zhyt duża iluzji w odniesienin 
da skomlikowanego systemu wspólpra- 
cy międzynarodowej, Polska nie była 
zbyt optymistycznie nastrojona w tym 
okresie, ale też nie jest pesymistycznie 
nastrojona obecnie”. 

Te słowa ministra Becka najtrafniej 
uwypuklają istotę polskiej polityki za- 
granicznej, na której podłożu zacieśnia 
się więź między Rzeczypospolitą i pań- 
stwami basenu morza Bałtyckiego. 

Nie optymizm bowiem czy pesymizm 
w polityce zagranicznej Polski był czyn- 
nikiem decydującym, ale zawsze į niez- 
Mmiennie interes Państwa Polskiego. — 
Dążyliśmy do nawiązania i zacteśnien:a 
stosunków sąsiedzkich z poszczepólny- 
mi państwami nie ze względu na wy- 
Znawaną przez te państwa ideologię, 
lecz dlatego, iż stosunki takie kenieczme 
były dla obu stron zainteresowanych. I 
wsze — pa dłuższym czy krótszym 
Okresie czasu — ta tendencja polskiej 
bolktyki zagramieznej  napotykała na 
zrozumienie i uznanie. Najświeższym 
Przykładem jest Litwa, stosunki z któ- 
tą układają się ku największemu zado- 
woleniu obu stron, 


państw nadbałtyckich. W Szwecj 
Norwegii na Łotwie i w Estoni, w 
Fiulandij i w Danii — kierują się trze- 
źwyrmi sądami i kaniacznoścą państwo- 


wą w nawiązywaniu į uitwierdzaniu kon 
taktów międzynarodowych. 

Ale stosunki Polski z państwami ba- 
senu morza Bałtyckiego nie polegają 
tylko ma podobnych formach polityki 
zagranicznej. Każde z tych państw mu- 
ai posiadać sojusznika w Rzeczypospoli- 
tej, pierwszym uczestniku bałtyckiego 
koncertu politycznego. Silma armia. 
skonsolidowane społeczeństwo, zdrowe 
gospodarstwo — oto atuty. 
j rozponządza Polska. Jeśli do 


tych czynników dodać jeszcze szczera, 
opartą na wieloletniej tradycji sympa- 
hę między nanodam im i społeczeń 
stwami bałtyckim; — wspólnota intere- 
sów Polsżki i państw basenu bałtyckie- 
go nabiera innych jeszcze aspektów 
moralnych. Jak powiedziar min Beck 
„Polska uważa każde państwo za poč- 
miot prawą międzynarodowego”. 

W państwach nadbałtyckich Polska 
uważana jest za pierwszy podmiot tego 
prawa w rejonie morzą Rałtyckiego. 


Czechosłowacja na rozdrożu 


Narady paryskie 


trzech ministrów 


w sprawie Czechosłowacji 


Paryska prasa omawia i uaupełnia o- 
ficjalny komunikat, dotyczący francu- 
Sko-angielskich rokowań dyplomatycz- 
nych, który ukazał się wczoraj. 

Z informacji prasowych wynika, że 
lord Halifax złożył szczegółowe sprawoz 
danie z misji londyńskiej adiutanta i 
męża zaufania Hitlera, kpt Wiede- 
manna, 


Wiedemann zapewni! lorda Halifaxa, 
iż Rzesza nie przewiduje w sprawie 
czeskiej żadnego gwałtownego rozwią- 
zania, Wręcz przeciwnie pragnie angiel 
skiej mediacji pod warunkiem, że ta dy 
płomatyczma interwencja mastąpi przed 
faktem dokomanym, którym by było za- 
twierdzenie nowego ustroju mniejszo- 
ciowego przez parlament czechosło- 
watki, 

Na skutek tego lord Halifax wypo- 
wiedział zdanie, że akcja w Pradze bę- 
dzie wtedy skuteczna jeżeli Anglia i 
Francja wystąpią ze wspólmą iniejaty- 
wą, mającą na celu prze- 
ksztatceenie czeskiego ustroju konsty- 
tucyjnego, 

RóżNICE RENESZ — HODŻA 

Niektóre dziennik; paryskie podają 
przy tej sposobności informacje o róż- 
nicach, jale skonstatował rząd angiel- 
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Wisła, jako główna 


ski w polityce premierą Hodży į prezy- 
denta Benesza. 

Z pierwszym ze waględu na jego po- 

ie słowackie można jalkoby si 
porozumieć, Drugiego trudno jest prze- 
ikonać do bardziej liberanaknej koncep- 
cji. W tym punkcie tkwi właśnie, we- 
oceny angielskiej, niebezpieczeń- 
stwo sytuacj w H 
RADY UMIARKOWANE 

Publicysta dyplomatyczny „Petit Par 
neien“ p. Lucien Bourgues, omawiając 
doniosłe znaczenie rozmowy między lor- 
dem Hałifaxem a premierem Daladier 
i mimistrem Bomet, podkmeśla, że wszy 
ścy trzej mężowie stamu magli 
stabować, iż współme stanowisko fran- 
«usko - angielskie w stosunku do zagad- 
nienia równowagi w i j 
pózostaje niezmieniome j całkowicie w| 
mocy, tak jak to było sprecyzowane w 
Londyme w kwietniu br. 

Jest to fakt specjalmie  pocieszający 
— pisze Bourgues — któny nada 
większą silę radom umiariówamia, kto- 
re będą ponowione w Pradze 
jak i w Berlinie į; które nadadzą wła. 
Ściwe znaczenie arbitrażowi w razie, 
gdy by taki arbitraż okamał się ko- 
imieczny. 


>» 


P. Bourgues przyznaje, że kierownicy 
polityki angielskiej uwsżają, iż rząd 
czeski nie dość zdecydowanie postępuje 
na drodze reformy, która mogłaby 
stworzyć trwale modus vivendi między 
Czechosłowacją a Niamcam; i obówia 
się, żeby to zwlekanie n.e doprowadziło 
do nowych komplikacji. 


DNIA 


ZJAŻU SYNARCHISTÓW W KIELCACH 

Związek Synarchiczny zwołał ostatnio da 
Warszawy swój zsrząd główny. W czasie dy- 
skusji wysunięto myśl urządzenia w'ększęgo 
zjazdu tej grupy w Kielcach. 

Zaznaczyć wypada, żę przed dwama we 
siącumi obradował w Lublinie t. zw. R. O. Oh 
(Radykniny Obóz Chlopsk ), który też webo- 
du w skład konfederacji synsrchicznej. 

DZIENNIK MONARCHISTYCZNY 

W Czestochowie odbyło się zebranie grzpy 
monarchistów, w którym uczestniczył jeden 
z byłych posłów. Na zabraniu tym mów'ona 
o powołaniu do życia dziennika, który by pro- 
pagował ideę monarchistyczną w Polsce. 

ZJAZD LEGIONISTÓW W 1999 ROKU 

Agencja „iskra“ dowiadnje się, że w bes 
zącym roku nie odhędzie się zjazd Zw ązkaa 
Legionistów Polskich. 

Zjazd projektowany jejst na 6 sierpnia 1934 
r, jako w dwudziestop qcialecie wymarszu 
1 Kadrowej. 

PROPAGANDA ANTYPOLSKA NĄ... 
ZAPALNICZKACH 

Wracający z Rzeszy uczestnicy wycieczek 
wyrażają się z oburzeniem o. mewybrednych 
chwytach antypolskiej propagandy niemiec 
kej która ostatnio zmobilizowała do walki 
z Polską nawet zapalniczki. Mianowicie na 
jednej ze śważo wypuazczonych na rynek se 
ri zapalniczek mamieszczone zostały wyryta 
w metalu mapy t. zw. W'elkich Niemiec, obaj 
mujących nie tylko Aubinę, lecz również nas 
sze województwa zachodmo(!), oraz zachod- 
nie kantony szwajcarakie, 

Fakt powyższy, ilustrujący w sposób po- 
ględowy iraperialistyczne apetyty Niemiec i 
ich wazechniemieckia marzenia — pozostaje 
w sprzecznaści z tekstem i duchem podpisa- 
nego przez. Rzeszę poleiko-niemieckiego paktu 
o nieagresję | podaje w wątpliwość dabra wo- 
kę strony niem:eckiej. 

Po prowolująrych mapach z zakreślorymi 
na polskim tarytoriam państwowym przed 
wojennymi granicami Niemiec przyszła obar 
ma kolej ns... zapaknienki! 


droga 


komunikacji wodnej w Polsce 
(Korespondencja własna „Kuriera Zachodniego“) 


Grudziądz, w lipcu 

W życiu gospadańizym każdego na- 
rodu — tanie drogj komunikacyjne, — 
w pierwszym rzędzie drog; wodne — są 
tym, czym da organizmu są narządy 
krwionośne. Drogi wodme śródlądowe 
siużą do przewoau tawarów i osób w 
tej samej mierze, co drogi kolejowe, a 
że siła pociągowa do przewożan'a wodą, 
towaru jest mniej kosztowna od pocią- 
gowej, siły kslei, dlatego też przewóz 
towarów i osób wodą kalkuluje się ta- 
niej niż koleją lub samochodem. 

Celowo rozbudowana sieć úy r wod- 
nych i to mie tyłko przez rozbudowę 
istniejących rzek. lecz również przez 
zbudowanie suucznych kanałów — 
przyczyni się w znacznej mierze do pod- 
niesienia gospodarki kraju, gdyż drog: 
wodne, tak jak Wisła, płynąc przeważ- 
nie w kierunku morza, docierają nieje- 
dnokrotnie do ośrodków tak produkcji 
jak | konsumcejj i tym samym ułatwia- 
ją wymianę towarów. 

Konieczność  zastąpienio choćby w 
części kosztownego przewoda _ kolejo- 
wego przez tańszy przewóz wodny, wy- 
plywa najsilniej na Pomorzu. żadna 
możę z dzielnic Polski nie jest w tym 
stopniu zainteresowana rozwojem dróg 
wodnych, co właśnie Pamarze. 

Należy stwierdzić, że świadomość p- 
trzeby rozwoju tych dróg jest w tej 
dzielnicy powszechna : sfery przemy- 
słowe Pomorza niejednokrotnie dawały 
wyraz temu, że uważają wyzyskanie jak 
największe Wisly, jako środka komuni- 
kacyjnego, za główny warunak rozwoju 


gospodarczego. 

Tymczasem Wisła, jako nasza głów- 
na droga worma, nie jest jeszcze w peł 
m wykorzystana. Trzeba jeszcze dużo 
pracy w wierunku dastataczmej regula- 
uji rzeki, potrzeba także polączemia Wi- 
sły kanałem z Zagłębiem Węglowym. 

Stwierdzić jednak należy, że warun- 
ki przewozu Wisłą towarów i osób po- 
lepszyły się w ostatnich latach ogrom- 
nie, głównie dzięki wielkiemu razwojo- 
wi Towarzystwa „Polskiej żeglugi Rze- 
cznej Vistula, w Warszawie. 

Poważna ta rnstytucja uskutecznia 
dzisiaj przewóz wszelkiego rodzaju to- 
warów w komunikacji wedmej na całej 
linii Wisły od Sandomierza (wzgl. na- 
set od krakowa) do Gdańska į Gdyni. 

Regularne linie łączą obydwa powyż- 
sze porty ze wszystkimi miastami, po- 
łazanymi nad Wislą. Niezależnie od te- 
go „Vistula“ uskutecznia przewóz ła. 
dunków drogą kolejowo-wodną, wzgl. 
samochodowo-wedną do rejonu m'asta 
Łdzi z tego rejanu przez Płock, lub Wło 
dawek do wszystkuch przystani nad 
Wisa, głównie do Gdańska į Gdyni. 

Poza tą żeglugą pasnieszną utrzymu- 
je „Vistula“ żeglugę halowmiczą na ca- 
łej Wiśle, Brdzie, Noteci i Kanale Byd- 
goskim, przewożąc wszelkiego rodzaju 
masowe ładunki we wszystkich kierun- 
kach. 

Jest to więc bardzo  pocieszający 
objaw, że przedsięhiorezość polska wy- 
korzystuje coraz więcej wodne szlaki 
komunikacyjne dia calów przemysłowo- 
handlowych, dając równocześnie naj- 


tańsze połączenie pewmych gospodar- 
czych ośrodków kraju z wybrzeżem 
Polskiego Morza i jego portami. 

Przez utworzenie sberegu linii żeglu. 
xowych, łączących miasta i osiedła nad 
Wisłą pomiędzy Sandomierzem a Gdań- 
skiem i Gdynią — puwstała równocze- 
śnie regularna komunikacja pasażerska 

Na tym rozległym szlaku, posiadają“ 
cym, dużo ciekawych miejscowości + za- 
bytków, na przestrzeni przeszło 700 ki- 
lometrów, parostałki „Visbułi* przebie- 
gają dwa, trzy razy na dobę, w dół i w 
górę Wisły, dając miażmość — poznanię 
olbrzymiej połaci środkowej części Pola 
Ski z jej piękkaymi i historycznymi miej 
scowościami. 

Na linii z Warszawy przez  Płoak, 
Włocławek, Toruń, Grudziądz i Trzew 
do Gdymi kursują komfortowe, dwupo- 
kładowe statki. posiadające salony na 
pokładzie, kabiny-sypialnie, restauracją 
bar-radio, pianino itd. Wspaniałe wido- 
ki ujścia Wisły do morza, portu gdań- 
skiego, przez który się przejeżdża, wyj- 
ście na morze i wreszcie wyłaniająca się 
z morza Gdynia z jej nowoczesnym por- 
tem — dostarczają podróżnym duża 
pięknych wrażeń i zadowolenia. 

Palączenie drogą wodną Warszawy Z 
Gdynią, otworzyło nowe horyzonty dla 
naszej turystyki, tym bardziej, że ża 
czasów niemieckich połączenia pasażer- 
skiego Wisłą od Torunia do Gdańska 
nie było. Jest to więc nowy dowód pol- 
skiej  przedsięhiorczości i umiłowania 
własnego krajn. 


L. £. 
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KURIER ZACHODNI" 


sobota, 28 lipca 1938 roku 


owszechniacy” w Tatrach 


z wizytą u p. Kornela Makuszyńskiego 


Jedni przygotowywal się z począbkierm wa- 
kacji do wyjazdu na obozy harcerskie, drudzy 
ma kolonie, jeszcze nni na lelnisko gdzieś na 
wieś, do znajomych, do krewnych, byle odet- 
chnąć świeżym powietrzem z dala od zady- 
mionego Zagłęhi:. Ci zaś, klórych Kieszenie 
przeświecały pustkami, siłą wyższą” skazani 
byli na pozostanie w mieście i używanie 
swobody wakacyjnej na łąkach nad Przemszą 
czy Pagorią. 

Ale pozostawała jeszcze grupa niezdecydu- 
manych, do których i ja należałem. Tak więć 
ja, Antek, Franek, Olek, Maniek : Janek — 
zeszliśmy się w gromadę i „radu w radę”. — 
Co tu robé? Dokąd jecheć? Jak spędzić czas 
wakacyjny? Głowiliśmy się chwilę, gdy wtem 
Janek spojrzał na nas i zanucił z triumfem: 
iak miło nam zdobywać góry“ — Brawo! 
Doskonale! — wrzasnęliśmy. — Ale kto z na- 
mi pojedzie? — W'ecia co rzeknę, my, czy 
telnicy neszego kochanego „Powszechniaka”, 
uproémy pana Balcerowskiego, opiekuna pi- 
samika, on nem na pewno nie odmówi.. Tak 
taż nią stato. 

Nasza dziesątka z wielką radością wslsd 
do pociągu, który zmwieść naa mial do piek- 
mych niebożycznych Tatr, do Zakopanego. Na 
całe pół miesiąca! Ponieważ jechal ómy w 
dzień, przeto z okiem wagonu co chwila wy 
chylaly się ciekawie głowy, aby zobaczyć ic 
migdy nie widziane wymarzone góry. Co 
chwilę też wydzierały się z piersi naszych o- 

krzyki podziwu i zachwytu: 

— Jak tu piękne! 

= Patrzcie, góry! Całkiem w chmurach!— 
Przeńl czno! 

— To tak, jakby góry „parowały”! 

Na Podhalu jeszcze większy zachwyt. Tui, 

mê przed nami zarysowała się ciemna ść'ana 

Tatr, 

— Gewont! Giewont! Patrzcie, tom z od- 
krytki nam znany Giewont! A tuż i Zaleopa- 
ne — stacja, wyciadać! 

Wyszedł przed naszą grupkę p. Edward KIo 
niecki, many lterat i nawczyciel w Zekops 

mem. Zajął się nami i zaopiekował, Po jdlicu- 
pastu minutach umieść liśmy nię wygodnie w 
wyłącznie nddamej nam esli wo schronisku 
azkolnym. 

W pierwszym dniu pozmawaliśmy Zakopane 
P. Kłoniecki opnowadzał nas i ciekawie obja- 
Śniat. I tak: zwiedziliśmy  inuzeum titrzań- 
kie, gdzie zobruzewane było życie góral 
fauna flora górska, stary pamiątkowy ko- 
ściółok i cmentarz, na którym  spoczywsją 
zwłoki sławnego Sabały, dr Chalobińskiega 

„adkrywcy* Tatr, Witkiewicza i n.; prymey. 

jalną ulicę Krupówki, gdzie oczy nasze nęciły 

me wystawy z najrozmaitszymi psmiąt- 

kami, Naturalnie, każdy z nas obiecywał no 

bia kupić jaklá upominek dla rodziców | ro- 
dzaństwa. 

Szybko mijały dni. W pierwszym tygodniu 
odbyliámy wycieczki na Gubałówkę, skąd roz 

 tacza sig przez nami panorama miasta j ca- 
łych Tatr, na Nosal, zwany żydowskim Gi 
wonłem, do daliny Za Bramką, Strążyskiej 

Kościeliskiej. Krasa dolin, skąpanych w sho 
ca czarowała nasze dusze, napełniała pięk- 
nem Bożym. Szum pieniących potoków pieścil 
słuch nasz, miby pieśń przyrody. Wysokopien. 
ne jodły pięły się ku niahu, korzeniami wra- 
stając w skały urwiste, które wznosiły mię 
nieraz hen wzwyż stromą ścianą. Podziwiali- 
śmy najroznu:lsze ksztalty skał; to niby ko- 
miny (w Strążyskiej), to zaś jakby organy, 
gronaty, to znowu potworne cielaks olbrz 
món. Niektóre zaś masywy skalne zdawały 
Eig, jakby juz mleły się oderwać ; 
Bta i hukiem runąć w dolinę, 

— Hej, zasypałoby nas, że Świata Bożego 
już nie oglądalibyśmy, ani świat nas—f lozofa 
wal wtedy Jasio, a tem i ów nawet próbował 
Żurtow ać. 

— O patrzcie, tam, jakby brama kamienna, 
dwie skuły jakby zamykaja dolinę. 

Byla to brama Kentaka, a później jesacze 
bruma Kraszewskiego. Trudno byłoby opisać 
ileśmy widzial, cośmy podziwiali, czego zię 
mmiczyli! Praca nurtu potoków — niby rzeż- 
himrzy artystów, pieniące się i srehrzyste ku 
Bksdy, siklawice, szmaragdowe hule górskie 
4 owcami, juhasami i szałasami, 


d 


ze straszną 


Douiedziawczy się, że autor „Szałana z 
siódmej klasy" bawi w Zakopinem, postano- 
wilómy go odwiedzić į prosić o autografy 
Taz artykuł do naszego pisamka. Postanow 
Mde) ié w azwórkę: Franek Długonogi, zwa- 


ny Wodzem, Wesiek, przezwiskiem Maciek 
Grubas, Jasio Szczupły, no i ja, jako sekretarz 
wyc eczki | członek komitetu redakcyjnego 
„Powszechniaka”. Całą drogę powtarzałem s0- 
bie co mam powiedzieć, ahym stanąwszy przed 
slawnym pisarzem, nie zapomniał języka w 
gębie. 

Weszliśmy z bjącymi sercami do restaura- 
cji Traaski, gdzie na górze w Klubie Zako- 
piańskim mieliśmy spotkać się ze sławnym 
ulubionym przez nas pisarzem, Przy dźwię- 
kach jazzu kierujemy swe kroki za kełnerem, 
który na pętrze zmiknął za drzwiami s: 
brydżowej. 

Chwila oczekiwania, niepewności, niepoko- 
ju, bicia serc, Wtem rozchylają się pluszowu 
kotary į zza nich ukazmje się jakiś pan. 

— To on. Poznajemy. Słoneczny jego 
warok i dobroć bijąca z twarzy Tozprasza 
mgłę obaw | trwogi, Pam Makuszyński uá 
cha się, podaje nam dłoń i zapytuje życzi wii 

— Ciekaw jestem „co też was tutaj do mnie 
sprowadza. 

Więc ja na to, że jesteśmy grupką „pow- 
szechninków”* z Dąbrowy Górniczej, ża wy- 
dajemy wspólnymi silam  „Powazechnieka” 
Tu mistrz przerwali „Owszem, znam, Po- 
wszechniaka" podoba m się“. Ucieszyłem się 
wiece na to zapewnienie ìà opowiedam dalej 
, naszym pisetnku, Tutaj na Podhalu wycho- 
lził „Młody Taternik", u nas „Powszechniak* 
a teraz bedzia tytko jedno pisemko dla Poa- 
holu | Zagłębia ` obojmować będzie laa smre- 


ków i las kominów. Do takiego to „Pownsze- 
chniaka" do pierwszego numeru, prosimy, — 
aby napisał nam Pan laki słoneczny i pelen 
lmnmmoru artylcuł. 

— Wspaniale: Piękma myśl! Zrobi się! — 
Artykuł przyślę. 

Dziękujemy śleznie, wręczamy ostatni nu- 
mer „Powszechniaka”, kalendarzyk, wreszcie 
prosimy o autografy Mistrzu na Jego foto- 
grafii. Mnie to wpisał taką dedykację: 

„Niech pamięta kochany Alfred Libera, że 
serca wszystko otwiera", 

Wróciliśmy do schroniska, zabierając z 39- 
bą slonecmy wzrok pisarza pelen ciepła i do- 
broc. Chwile odwiedzin u sławnego pisarza 
pozostaną w pamięci naszej całe życia, 


Po tygodniu opuściliśmy schronisko | si 
kopane. M ejscem wypadowym była Hale Gą- 
amicowa, Kilka nocy spaliśmy w zwycza|- 
nym szałasie. Teraz to byliśmy prawdziwi 
wycieczkowicze. Gotowaliśmy sobie sami snin. 
dania, obrady j kolacje w koc ołku, Iaż tu by- 
ła humoru! Wprawdze Włodek, najmłodszy 
uczastmik wycieczki, troswkę pieszczoch, choć 
pehur doskonały, narzekał, że spać trzeba 
md krowąmi. Antoś jednak chłop wesoły : 
pelen humoru pociesza} kolegę, że byłoby go- 
rzej, gdyby krowy były nad nam. Naprawdę — 
trzeba przyznać, że Włodek mm tej wyvieczea 
nabrał hartu, męskości, niewybredności w je- 
dzeniu, Czyż nie smaczna była bowiem ugo- 
towsma przez nas herbata, zaprawiona igli- 
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4Agpulinazego biik m, 
Słuwiański: Ocestawa 

LIPIEC 

HISTORIA PODAJE: 


146 Stargard odabrany Krzyżaknm 
le Wojcięch Bogusław 


PRZYSŁOWIA: 
każde Kasa ma mego Jasia, 


AFOKYZMY: 

Mileść mięsska w tacismy, Ble | tam wkra 
dają się rzaksie 
RADY PRAKTYCZNE: 


Mebel bialo lakerwane myje mig cl 
wodą, a na samatkę bierze się niwo „Ko. m 
wanej kredy, 
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Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE; „W porcie czeka dziewczyna” 
EDEN: 1) „Niedorajda”, 2) „Trójkąt na- 

1 amczeńnki”, 

PATRIA: 1) „Przygoda pad Paryżem” | 
strzał w mocy”, 


-e —— 


Dyżury aptek w Sosnowcu 

Dziś dyżury nocne pełnią następujące aptek.. 
W. Wasilewakiego — ul. Modrzejoweka 10 
1. Gerhaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Zielezińąkiega — ul. Orla 28 


mn 
NOWY WSPANIAŁY REKORD ZEGARKÓW 
OMEGA. 

Jak nam s Gwasw, 
GA alobyły również 
kankureże w 
reksrd procyzji, 

1903, aalęńy do zegarków e 


y donoszą, segarki ÒME 
jw tym raku na wielkim 
"uf 


, MELDUNKI WYJKZDŁAJĄCYCH ba 
GRANICĘ, Osby w wisku pobarwepm, wy 
jeńdżające sugranicę obowiysane są, Diatależ- 
nie ud uksosu, za który wyjeżdżają, wymaldo- 
wad siy na bialych kartkach a sielunym pa. 
sk em. Po powrocię muwią zamejduwać alp ma 
podobnych kartkach przeznacznnych dla osób, 
wyleśdzających csasown. 

Zmñedbanie lego obowiąsku powoduje wy 
onkla kary nakładane w drodze administra- 
cyjnaj. Równie te ueoby, które wyjeśdkają na 
kres pumad 2 malęsięcy poósostają w kraju 
musy wymalwować się w powyżasy sposób. 


Poborcy skarbowi 
W MUNDURACH OZDOBIONYCH ZŁOTEM 


Mister skarbu podpiasł rosporządzenia u 
poborców skarbowych. Pe- 


umundurawan u urzędników ecrych. 

Mundur składa się 2 plasses, kotńió, apod 
ni długich du trzowiiców lub krówóch do ba 
tów | czaki. 

Płasącye, burti, spodn'e | erapki na okres 
sunowy będą wykonywane s sokma; kurtk, 
«wndnie | czapki na okres leini — s wkkiegu 
maana wem anó - hewel anga. 

Kowr patak na kurtce | płanaczu oraz mio 
lai czapki jest bręsawy, prsy esym patki za 
opatreone są w zielone wypustki. 

Du kustki nuai wę wyklndany komers | 
camy krewat, 

Omska poborcy skarbowegu jet gwiaudka 
sista, haftowana, sześcwpromimna n średnicy 
1 em, wmieszemina na paiese knłnierza pla 
<ova oras mioty plesti sznur, omiewuczony na 
ospe wzdłuk górnej krawędzi siokn. 

Pohorcy skarbowi otrzymuje odpowiedni 
raatariaj, z którego obaw prani są npurządaćć 
sobie przepisuwe mundury. 

Puboremm skarbowym dowwolone jes no- 
«enie munduru takte posa sutba. 


Mężczyźni po 50-tce 
MUSZĄ KKEJKSTROWAĆ SIE W WOJSKI 
Wedlug ustaw dutychczne ubowiązujących, 
medcaykni, którzy ukończyli lat 40, byli wy- 
rilen a rejestrów wojskowych, Dnia | wrze 
nia rh, wchodzi w yće ustawa, mocą której 
rajestry wojskowe prowadzane hode dla met 
esysn do lst 0, Najstarszym rocznikiem, któ. 
ry padiege nowej usiawie, jost rueanik 1664 
Zaśnterosowani obwwąyżaw są dn maidowa- 
Na u włada wujskowych n zmianach sdresu 
| wyjazdach as primiey, 


ZEBRANIE EMENYTOW ZZK. Zarząd 


Koła ZZK w Samoweu zwołuje na niedzielę 
gode. 14 w loknlu Jasne 26 zabranie smary- 
sów kolejowych x następującym porzędkem 
dziennym: sprowozdanie meene za ryk ubie 
sły, prorsndane sa zjezóu emerytów, refe 
rat o obecnej bytuacjj, powaięcie dwysji w 
sprawia mamarjału CSS wmerytów, wninaki, 
Zarząd prosi emerytów 6 lesny udzia, za 
waględu na ważność spraw, 


wiem dla aromatm? Aibo przedymiona trosze 
ka zupa? 

Zwiedziliámy więc Czamy Staw Gąsienico- 
wy, otoczony Żóstą Turnią, Granstumi, Ko- 
ścielcem. Potem emocja! Klamry! Spinaczka 
w górę! Fotografia! Zmarzły Staa! Dotąd 
czuję chłód bijący od niego. I śnieg, prawdzi- 
wy śnieg, zgurnialiśmy rękami, Potem drugu 
wycieczka. Przełęcz Świnicka. Graniew czeska, 
Tu Polska, a tam o krok już Czechosłowacja 
Dziwna rzecz ta granica, nie tak ją sobie wy- 
obrużałom. Spojrzeliśtmy na ziemie zamiesz- 
kałe przez Słowaków, naszych brac i Pola- 
ków, na Krywań, Hruby, Garluch i żal nam 
się zrobiło, że to me nasze.. tyle pięknych 
gór. Widok naprawdę wspomiały! W dole ty- 
sącem promieni lśni jezioro górskie, a wokół 
Ciemne niebotyczne granie. O, jakie małym 
ssydaje się człowiek naprzeciw granitowych 
kolosów! Jakże cudnę przyrodą Bzczodra Boża 
ręka obdarzyła Tatry! Nigdy nie zapomnę 
urcku Tatr, 

A potem zam eszkaliśmy w willi „Cis", go- 
ścinnie przyjęci przez znajomą naszego opie- 
kama p. Zakrzewską. Nowa emocja. Wyc.ecz- 
ka na Giewont, który kryje w sobie huf ryea- 
rzy. Ulewa, sikawica, schodzmy na Kondra- 
tową, na gorącą herbatę. I ostatnia wyciecz- 
ks — do Morskiego Oka i Czarnego Stawu. 

Droga przepiękna. Dolina Roztoki, wodo. 
grzmoty M okiewicza, Siklawal Pięć Stawów 
Polskich, potem Morskie Oko i Rysy, naj. 
wyższe góry w Poluce!Tież tu piękna, ileż uro- 
ku zierci polskej! Nad Morskim Okiem zadu- 
mane limby kię schylają, patnząc jakby na 
igmjące netrągi. Nie mam słów na op'aimia 
tych wszystkiech endów. 

Siedemnaście dni wycieczki minęło, ała to 
co przeżyliśmy, ea widzieliśmy, czego się na 
uczyliśmy, co zdobyliśmy da ducha j ciała 
zmwaze pozostanie naszą włnanośaią. I pamięć 
natraj grupki: Mańka, Zagłobą zwanym, co 
nowelki do gamet piwuje, ; Olesia, miłago przy 
rodm!ka, ea kwiaty do zielnfka zbierał, a ma 
rosnącą zarotką oczy „zgnibć* chciał, i Ty- 
krysu (to Kazik), i Wodza, i Opiekuna, ea 
mam kn nozweaelenin najówieknze komunika- 


ity o naszej wycieczce « gaesty mprzed ttwóch 


- | wszystkich wytej wspo 


A w dqgm roka snów ektadać pieniądze be- 
demy, aby na przyszłe wakacje móc pozna- 
wać Polskę! Pragnatbym nby to, co napisalem 
zachęc ło wieln do podobnego wycieczkowa- 
nia. ALFRED LIBERA 

| EJ 


Nowy program nauki 
RELIGII RZYMSKO-KATOLICKIEJ 
Ministerstwo WR i OP podaje do wiado. 
mości, ża w porozum eniu z władzumi szkol 
nyn usłałiło tekst nowych programów nauki 
religii rzymsko-katolickiej w pzbl'cznych szko 
łach powszechnych i 2 stopnia | w liceum p e- 
legniarskim. Programy ta hędą w nafbliż- 
szym czasie ogłoszone i stopn owo wprowadzo 
ne do szkół odp rzyszłego roku szkolnego. W 
związku z pwyższym opracowane będą nowe 

opdręczniki do nauki religii, 

oor — 
Nowe przepi 

O LOMBARDACH 
W dmiu 1 stycznia 1959 wejdą w życie no. 
we przepisy Ministerstwa skarbu o prywat 
nych lomhardach, Obecnie opracowywuja się 
oleólnik do tych przepisów, które przewidują, 
iż nieletnim nie wolno będzie zastawiać żad- 
nych przedmiotów, przyczyniało sę to bo- 
wiem do popełniania licznych kradzieży przez 
dzieci. Kapta? zakładowy lambardów wyna- 


tygodni ezytał 
maniarrych 


rié musi — w zależności od miasta, w któ- 
1ym się znajduje — od 100 do 250 tysięcy zl. 
OO" ZETTĘ 
Spór zarobkowy 


W SZAMOTOWNI W ROGOŻNIKU 

Wozorsj w inspektaracie pracy w Sosnow- 
cu odbyła się konferencja w sprawie podwyż 
ki płac w zukiadach ezamotowych w Rogoś- 
mihu. 

Konferencja nie dała rezultatu, howiom o 
kazało sę, że między dyrekcją zekałdów į ro- 
botnikemi jest zbyt wielka różnica zdań, Ro- 
botnicy żądali 25 proc., pracodawca zaś ofia- 
rowyjwał tylko 5, proc. 

Wobec tego inspektor pracy zaproponowa: 
arbitraż „który też strony przyjęty. 

Arbtrem ma być delegat Ministerstwa a 
piek! zpołecnaj. 
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UMÓWMY SIĘ... 

Właściciełe popularnych „setek" w 
Zaglębiu narażeni są ma oryginalne in- 
terpretowanie ustawy o ruchu motocy- 
kli na drogach, To co wolno na Śląsku. 
j na co zezwala ustawa, nie jest dozwo- 
lane wedlug widzimisię policji drogowej 
w jębiu. 

Przepisy majwyraźniej mówią, że 
właściciel motocykla „setki“ może wieżć 
drugą osobę, jeśli motocykl posiada do- 
datkowe siodełko ; oddzielne oparcie 
nóg, czyli t. zw. podmóżlki. Czarne na 
białem jest o tym w „Dzienniku Ustaw“ 
z dnia 15 listopada 1037 r. nr 58 poz. 
438. 

Tymczasem policja drogowa w Zaglę- 
biu łapie na szosie takiego przestępcę, 
spsuje protokuł i kieruje sprawę na 
drogę sądową, | 

Na interpelacje właściciela „setki“ 
policjant odpowiada z zimną krwią: 
„Tu jest Zagłębie i jest inaczej na 
Śląsku także jest inaczej”, 

Wydaje nam się, że rozporzadzenia o- 
bowiązuje w całej Polsoe i nie może być 
dowolnie stosowane przez policjantów 
drogowych, którzy właśme powinni 
znać przepisy najlepiej. 

Umówmy się wmeszcie... 

OŚMIOLETNI JAŚ Z WILNA 
I MUSSOLINI 

Pewien Jaś z Wilna, uczeń II klasy 
szkoty powszechmej liczący niespełna 8 
lat wysłał do Bunibo Mussoliniego list 
składający się z dwóch części. 

Część pierwsza nosiła raczej chara- 
kter polityczny ponieważ Jaś chwalil 
Mussoliniego, że popiera Hiszpanów i 
zapewnił go, że on robi to samo. 

W drugiej, mającej już treść prywat- 
no-hamdlową, Jaś proponawał Muasoli 
niemu wymianę znaczków. Posyłał mu 
znaczek z katedrą, zapewniając go. że 
to jest znaczek rzadki i cenny i prosząc 
go wzamian o wiłoskie znaczki z jego, 
Mussoliniego, podobizną. Jaś bowiem 
rozumował, że takie znaczki zebrać jest. 
Mussoliniemu szalenie latwo. 

Tytulatura liatu Jasia do Muesolinte 
go brzmiała: „Drogi Panie", 

Tań mie zawiódł się ma rzetelności wo. 
skiego Capo di Governo. Maussalini o- 
trzymawszy anaczek z Katedrą, tak się 
widać zapalił do tego rodzaju tranzak- 
cji że nadesłał Jasiowj  kilkamaście 
znaczków pocztowych, ale bez swojej 
podobizny, gdyż takich mmaczków we 
Włoszech nie ma. 

ANGLIA ZAGROŻONA 

„Folks Cajtung", żangunówka żydow 
ska, donosi, że na wiecu syjonistycz- 
nym padły groźby pod adresem Anglii. 

Jeden z „wodzów tak gramial: 

„Oświadczam, że zenwaliśmy wszelkie 
stosunki z państwem angielskim. Wy- 
powiadamy mu niniejszym... wojnę!“ 

A inny mówca wołał: „Nadejdzie 
jeszcze taki dzień, kiedy żołnierz angiel- 
ski będzie drża] przed mami i będzie 
czmychał!” 

Jak wiadomo, Anglicy są tmwożliwi 
i odrazu zlękną się walecznych Macha- 
hauszów. 


Y PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE KATARZE 


B wa wmeeo ai anan 
Posypał się grad kar 


NA WŁAŚCICIELI POSESYJ 

© starostwie grodzkim w Sosnowcu odby- 

sę wczoraj kilka rozpraw karno admin- 
Blracyjnych przecjwko wlaścicielom kanet c 
* Bosesyj, ute.;rigaj ch w stania nischlu|nym 

Srzywnami ukaram zostali: Chaim Kra. 
Kauer — 500 zł, Piotr Ramus — 509 zł, Jem- 
kiol Heldman — 1200 z, St. Śliwiński — 500 
a, Lejb Fajaman — 500 zł, Czapel Szajner 
man — 500 at, Jakub Lenczner—1200 zł, Be- 
zek Landon — 300 zł, Chil Frajdlich — 300 
zà. Ichla Rettman — 600 zł, Szlema Warman 
-- 1000 zł j 7 drw bezwzględnego aresztu. 

W reie nieściągalności grzywny z ukara- 
nych, będą oni musieli odcienpeć m esiąc a- 
misiu l 


„KURIER ZACHODNI“ 


Tmiero w jedeni horie oheana 


sobota, 28 lipza 1938 roku 


KKO w Sosnowcu 


W Sosnowcu bawił wczoraj przedsta. 
wiael Zw, Kas Komunalnych w War- 


Bzawie dyr. Kolman, który załatwiał | będz; 


kilka spraw, związanych ze staraniami 
Sosnowca o ubworzenie Komunalnej Ka. 
sy Oszczędności, Dyr. Kolman m. in. 
oglądał lokale, projektowane na pamie- 
szczenie KKO. 

Jak się dowiadujemy, statut KKO 
będzie zatwierdzony przaz władze w ag- 


gu najbliższych dni. 
Otwarcie KKO, która dla Sosnowca 
je miała agromne zmaczenie, wobec 
braku tego rodzaju placówki w stolicy 
Zagłębia — nastąpić ma dopiero je- 
sienią. 

_Dlaczego tak późno? Przecież stara- 
nia Zarządu Miejskiego w Sosnowcu, 
mające na celu otwarcie KKO, trwaja, 
już blisko rok! 


Waran wnływów 1 


podatku dochodowego 


W ydatki budżetowe nie bedą podwyższone 


Szybko roaną nasze dochody w rb. 
Świadoży o tym najdobitniej b. zmaczny 
wzrost wplywów z podatku doahodowe- 
go, ho a 29 proe. w pianwszym kwartale 
(kwiecień — czerwiec) hiaż roku bu- 
idżetowego w stosunku do tegoż okresu 
sprzed roku. W czerwou, mimo pełni 
lata, wpływy te były większe o 21 pros. 
niż przed rokiem, 

Podatek przemysłowy dał w pier- 
'wszym kwartale o 12 proc, więcej. Cat- 
kawite wpływy z podatków bezpośred. 
nich zwi: się w l-szym kwartale 
o 17,t proc. w stosumku do r. ub. Obli- 
czenia te nie uwzgłędniają podatku spe- 
cjalnago obniżanego w rb. o kwotę 70 
milionów zł. 

Stały wzrost wpływów skarbowych 
sbwarza pomyślne horoskopy dla opra- 


cowywanągo już na terenie wazyshiejch 
urzędów i instytucji państwowych no- 
wego nmeliminarza hudżetowego na r. 
1939-1940. Zwiększenie się dochodów 
Skarbu w roku ub. umożliwiło właśnie 
redukcję podatku specjalnego. 

Szczegółowe projekty — praliminarzy 
mają być dostarczone zarządom central- 
nym noszczególnych ministerstw do 16 
sierpnia rb. Stąd po dkładnym uzgod- 
nieniu preliminanze powędrują przed 
15 w rześnią do Ministerstwa Skarbu, 
gdzie zestawiony z mich będzie ogółny 
preliminarz budżetowy. 

W myśl zamządzeń p. wicepremiera 
wydatki nie będą podwyższone w sto- 
somku do wydatków preliminewanych 
na rak bieżący w kwocie 2.475 milio- 
nów zl. 


Premiowanie książeczek PKO 


Dnia 20 lipca 1038 r. odbyło sę w PKO — 
siódme publiczne premowanie na wkłady 
oszczędnościowe premiowano seri! IV-ej. 

W premiowaniu brały udziaż ks'ążeczki, na 
które wniesiono wezystkia wkładki za mbie- 
giy kwartał w termnie do dna 2 lipca 1956 r. 

Premie po zł. 1000 -—= padły na nr nr. 
300934 METOS 372481 8718742 884910 

Premie po zł. 500 — padły na nr, nr, 806834 
300996 11319 32083 318506 813726 A16AGD 
320678 528017 384146 888614 356209 359064 
865237 368473 367142 872700 376075 884170 
331536 886707. 

Premia po 24. 250 — padły 
306474 312692 312888 315748 
319629 820262 321017 3215%3 
128803 320877 WIWE 334946 
3837752 341419 346632 547882 
350006 851864 362519 353017 
358106 361164 361186 342816 
"68490 367467 367809 367871 
380757 370315 371096 371108 
376851 379645 879865 3882564 
386887 187964 389610 390718 


302217 
318250 
324046 
385850 
549700 
155485 
364646 
388074 


na ne: 
816766 
322729 
394956 
348250 
855144 
363863 
367902 
511380 
34428 
391620 


-|zl 52.600—, 


306411 302868 308216 

Poza tym padło 21 premij po zł. 400 

Po rsz drugi padły premie: zł, 500 — na 
nr. 328017, mł, 260 — na m. 801164, zł, 100 — 
ma nr mr: 829511 353505 8068710 866365 348192 

Ogółem padło prem] 301 na łączną kwotę 
O wylosowanych premiach wi- 
fc cjela kmiążeczek ną powiadomieni listownie. 

Naloty zaznaczyć, że znsndą wkładów o 
szczędnościowych premiowanych serii TV-ej 
jast utały wzrost liczby premj w miarę wurà- 
stania wklaedów na kaiążeczce, przy czym po 
utrzymania premii książeczki nie tracą swej 
wartoźe, lecz nadal b orą udział w następnych 
premiowaniach, pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych widudek. 

Książerzki serii TV-ej, na które padły pre. 
mie w poprzednch premowaniach, dotych- 
czas niepodjęte: 

24, 2%0.— nr. 800869 IAAD 374067 

zł t00— nr nr: 301369 702971 325787 
931652 834860 340210 345064 342706 562316 
354032 2365618 357905 305416 2306667 388872 
888070. 
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Rokotiicy sezonowi 


ratujący ma kolei 


otrzymali podwyżkę zarobków 


Wozoraj przed południem zastraj ko- 
wali robotnicy sezonowi, zatrudmiemi na 
robotach kolajawych w Sosnwocu, do- 
magając się podwyżki płac i uwzględ- 
avenia szeregu innych piłulatów, przed 
sławionych swego czasu wladzom kole- 
jowym. 

Na skutek imterwenoji starostwa, 
strajk został po kiiku godzinach zlik- 
widowarny. Robotnicy uzyskali podwyż 
kę płac z 3 zł dziennie ma 3 z 60 gr 
(najwyższa stawka Funduszu Pracy w 


Zagłębiu). Władze kolajowe uwzględni- 
ly prócz tego szereg innych postulatów 
robotniczych, m. in. w sprawie godzin 
pracy, Książeczek obrachunkowych. 
Praca odbywać się będzie w godzinach 
od 6 do 12, książeczki obrachunkowe 
robotnicy otrzymają. i 

Sporna obecnie sprawa ubezpieczenia 
robotników w Funduszu Bezrobocia za- 
latwiona będzie w drodze bezpośrednich 
rozmów pomiędzy Mimistenstwem ko- 
munikacji i centralą klasowego Zw. ro- 
botników w Warszawie. 


Wysiedlanie przemytników 


z pasa granicznego 


W Zagiębiu Dąbrowskim pnzemytn 
cbwo jest prawdziwą plagą. Świadczą © 
tym codzienna niemal polowania na 
przemytników, urządzane w Zagłębiu. 

Ponieważ przemytnicy nie są pożąde- 
nym elementem w pasie granicznym, 
saanowiecka Izba przem. hand). zwróc- 
ła się do władz z wnioskiem o wysiedla- 
mie przemytnidów z pasa granieznega 
Wniosek tem potraktowany został przy 
chylnie, jednak lzba ma obowiązek 
wakazywania przemytników do przesie- 
dlemia. 

W związłu z tym, Izba zwróciła się 


panownie do Urzędu wojewódzkiago z 
zapytaniem, ozy nie byłoby bardziej 
wskazanym, by nie Izbą lecz władze 
sądowe oraz władze administracji celn 
nej i skambowej zawiadamiały bezpo- 
średnio o wypadkach ukarania prawo- 
mocnym wyrokiem właściwe, taryto- 
rialne powiatowe władze administracji 
ogólnej z wnioskiem o wydalenie kara- 
nych osób z pasa granicznego, 
Zbieranie bowiem informacyj o fa- 
ktach przemytnictwa przez Izbę, nie da- 
je gwarancji rozwiazania w całości te- 
go piekącago zagadnienia, o fcznych 
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bowiem wypadkach stwierdzonago prze- 
mytniebwa może Izba mie być powiądo. 
mioną, a tym samym nie bąizie mogła 
wystąpić o wysiedlenie przestępców z 
pasa granicznego. 
, Ostateczna decyzja województwa nia 
jest znana. 
ża 
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Cały zaoszczędzony majątek 


SKRADŁ SYN GOSPODARZA 
SUBLOKATOROWI 


Swego czasu dokonano zuchwałej 
kradzieży w mieszkaniu stolarza Majo- 
sa przy ul. żwirki i Wigury 15 w Bę- 
dzinie, na szkodę sublakatora robotnika 
Piotra Trzcianki. Trzacmka całe życia 
psaczędzał | składał grosz do grosza, aż 
uciuła| kilka tysięcy złotych, które 
strzegąc, jak aka w głowie, przechowy- 
wał w schowku saafy gospodarzy. 

Skrytkę podpatrzył syn  Majoców, 
21-letni Władysław i dobnawszy sobie 
kompana w osobie swego wówieśnika, 
Stanisława Niewiary, upozorował pad- 
czas nieobecności domowników włama- 
nie złodziei i skradł Trzcionce cały je 
go majątek. 

Rozpacz okradzionego robotnika nia 
miała granie, to też gdy go zawiało- 
miano o ujęciu sprawców, pakal za 
SZCZĘŚCIA. 

Odebraną prawie całą gotówkę w 
ikwocia 8.600 złotych, zwrócono Trzciom 
ce, złoczyńcy zaś odpowiadali w czwar- 
tek przed Sądem okręgowym w Sosnow 
cu. Niewiara skazany został na rok wię 
ziemia, z zawieszeniem wykcnania kary 
na przeciąg dwóch lat, Majos zaś, ini- 
cjałor kradzieży, na 10 miesięcy wię» 
ziemia, bez zawieszania. 


Znów pożar 
QD ISKRY Z KOMINA 
W ub. śridę przed połudnam mybąchł pos 
żar w zagrodzie Mikołaja Masłowskiego w 
Tueznej Babie (gm. Łvsień). 
Pastwę płom eni padt drewniany dom mie- 
szkcalny oraz chlem. Straty sięgują 1600 zł. 
Pożar powstał najprawdopodobniej od iakier 
» wadliwie wzniesonego komina 
Wadwa komny — jak to już n.ojsdnos 
krotnie stwierdzaliśmy — są w przeważującaj 
ilości wypadków przyczyną olbrzymiej ilości 
pożarów, jakie w cągu ostatnch mesięcy nis 
szczyty wsie zagłębiowskia. 


PROGRAM RADIOWY 


MUZYKA KAMERALNA 
Z KOPENHAGI DO POLSKI 

Muzyka duńska ubiegłego stulacia rozwi 
jab się zrazu pod wpływami nemieckini, 
wierółce jednak uzyskała swój charaklerysty: 
czmy narodowy koloryt, który polegał raczej 
ra samej atmosferze muzyki tego <raju, niż. 
na programowym użytkowaniu foltru, Z 
symfoniczną į mrazem reprezentacyjną „wót* 
czością Żyjących obęcnie duńsicch kompozy« 
torów poznxl się radinsłuchacze polscy w kom 
cercie europejskim, transmitowanym z Ko- 
penhagi przed rok'em. Obecnie transmituje 
Polskie Radio dnia 25 bm. o godz. 22 również 
z Kopenhagi koneert poświęcony duńskiej 
muzyce kameralnej. Fin Henriques, uczeń 
Svendsena i Joachima, kompozytor o bujnym 
temperamencie, reprezentuje kierznek późna: 
rcmantyczny. Do tej samej generacji należy 


inny  kampozytor duński Herman Sandby, 
twórca utworów kameralnych, ucenicznych, 
pesni itd. 


SOBOTA, 24 LIPCA 

6,15 Audycja poranna; 6.20 Muzyka z płytą 
GAG Gimiastyka; 11.57 Sygnał czasu i hejnal; 
12.08 Amaycja południowa; 13,50 Wianomo- 
ści bieżącej 1440 Muzyka z płyt; 15.10 Giełdx 
zkużawa i tomrarowa; 15.15 Teatr Wyobraźn 
dla dzieci: „Laśna królewna“ — słuchowisko; 
1546 Wiadomości gospodarcza; 1600 Kon- 
cert rozrywkowy w wyk. Małej ork estry P. 
R. oraz solistów; 16,45 COP. — reportaż; =" 
17.00 Koncert życzeń; 17.50 Wiadomości spor- 
towa; 18,00 Nasz program; 16.10 Gdy śpiewał 
Saalnpin — reportaż z plyt; 18,45 „Mohozt” 
— rapsod rycerski; 19.00 Recital klarnetowy 
Józefa Madei, skomp. Marian Sauer; 19.20 
Pogadanką aktualna; 19.30 Ludowa malod a 
Wileńszczyzny; 20.00 Audycja dla Polaków za 
grenieq; 20.56 Pogadanka aktualna; 21,00 — 
Pogadanka aktualna; 21.10 Kapela ludowa F. 
Dzierżanowakiaga i Jerzy Klimaszewski — 
przyśpiewki; 21.40 Transm'aja fragmentów 
Igo meczu pływackiego Polska — Finlandia 
i wiadomości sportowe; 29.10 Godzina n espo 
dzianek; 23.10 Komunikat meteorologiczny. 
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Bolesław ze Szczakowej. 


Omal nie śmierć lekarza i szofera| W ie szwy veiie no 


P Ub 1 wy kurs radiotechniczny o znacznie 
i wia €ezpieczaln: krozereszonym programie. Zapisy kandy- 
w płonącym aucie Fogoto P Goko GE EA IWER EA 
ski Instytut  Rzemieślm azo-Przemysło- 
wy w Katowicach, ul. Krasińskiego 3, 
“tel. 38-33-87. 


<s OLKUSZA 
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WX W OBAWIE PRZED ŻONĄ ZMYŚLIŁ 
RABUNBK. Józef Dybis z Grakocina, pow. 
będzińskiego, mając żonę na letnisku w ol- 
łaskim, zameldował policji o zrahowaniu mu 
na drodze za Olkuszem w lese, gdy jechał 
na rowerze 47 zł, Okazało się, że Dybis zmy- 
Slit napad, przepiwszy pieniądze w Strzemie- 
szycach. 
X ŚMIERĆ DZIECKA W SADZAWCE, W 
Kąpielach Wielk'ch koło Wolbromia utonęła 
w sndzawce f-letnia Stanisława Hatówna, po- 
tawiona bez opieki. 
x POKRAJAŁ TEŚCIA NOŻEM SZEWSKIM 
Z powodu awantury o chwast, Marian Ciepa- 
ła z Dłużen rmcł się z nożem szewskim na 
mego teścia, Franciszka Ogonka i p>łnla- 
czył go mebezpiecznie, Rany Ogonka |skara 
zakwalifikował do ciężk'ch uszkodzeń ciała. 
X  NIEBEZPIECZNIE POTURBOWANY. 
17-letni Beniamin Fiajgenblat z Wolbromia 
został napadnięty przez 3 osobników na ul'cy 
w Wolbromiu i.pobity do utraty przytomność, 
Lekarz stwierdził niebezpieczny stan pobite 
go, który m. in. doznał wstrząsu mózgu 
Sprawcy został zatrzymani. Są to: Kryska, 
Wolski i Kowalik z Wołbromia, 
ORZEŁ: „Miłość i try kobiety“ 
| EEEE c 
Zycie gospodarcze 


W drodze do szp.tals. na Pek'nie w Sosnow-] W chwilę później szofer spostrzegł, eż spod 

cu, uległo wczoraj wypadkowi auto osobowe |mask motoru wydobywają się płomienie, Le- 

(marki Tatra) Pogotowia Ratunkowego Ubez |karz i szofer myskoczyli natychmiast z auta, 

pieezalni Społecznej. które w jednej chwili stanęło w płomieniach. 
Autem jechał jeden z lekarzy Ubezprecza|. | W zbiorniku auta znajdowało sę 50 litrów 

si, przy kierowncy siedział szofer. W pew- | benzyny. 

nym momencie szofer spostrzegł, że motor] Na szczęście spłonęła ona bez wybuchu, 

zaczyna szwankować, Auta jednak nie za-| który mógł by spowodować śmierć leksrza 

trzymał, chcąc zbadać przyczynę deźektu do- | szofera. 

em po przyjechaniu do szpitala. Anto mmisnezone zastało domerętnie 


Tragiczny zbieg okoliczności 
w czasie serii katastrof w Zagłębiu 


Jak o tym już pokrótce donosiliśmy, przy pracy. W hali maszyn robotnik 
w kotłowni elektrowni: hr. Renand w So-| Klemens Noga został ciężko raniony 
smowci nastąpił wybuch, wskutek cze |stalowym trybem, który oderwał się 
go dwaj palacze: 34-letni Czesław Krzy | niespodziewamie od maszyny. Tnagicz- 
ważnia (ul. Ślaska 6) j 54-letni Franci- | nym zbiegiem okoliczności ciężko ranny 
szek Wrona (ul. Narutowicza 6) — do.|Noga jest bliskim krewnym jednego z 
mali niebezpiecznych poparzeń, porwamych mzez czarną śmierć górni- 

Szczególnie ciężko jest poparzony | ków renardowskich. 

z RE A A EAEN Krzyważnia, któremu gromi utrata Noga przebywa w szpitalu Ubezpie- 
Prezydent Francji Lebnm wita nagielaką parę | 7 3 ? czałni. Stam jego zdrowia ułegł pewnej 
królewską nz specjalnie zbudowanym dworeu| Jak ustałono, wybuch nastąpił w cza- | poprawie. 

w Lasku Bulońskim w Par: sie wybieraniap rzez palaczy popiołu z| Również nastąpiła poprawa w stanie 

pod kotłów. zdrowia przebywających w szpitału gór 

ników kop. hr. Renard. Jan Pasek i Fe- 
like Kita opuścili już szpital i zostali 
przekazami opiece domowej. W szpitalu 
pozostaje jeszcze Jónef  Flomkiewicz. 
Pogrzeb zabitych w katastrofie na kop 
hrł Renard ma cię odbyć dzisiaj. 


W ub, wtorek w mocy, kiedy miesz- 
kańcy Zagłębia wstrząśnięci zostali 
tragedią w podziemiach kop. „Remard'* 
w fabryce Hulczyńskiego w Ssenawcu, 
wydarzył się również okropny wypadek 


MAE SAVOY” (wwie u. hja i. 


PORT 


NIEDZIELA NA BOISKACH ZAGŁĘBIA 


Qżywieniem „martwągo sezonu“ sportowe 
go w Dąbrowie będzie mecz o mistrzostwo kl. 
B ZKIZPN, który orzegrany zostanie na sta- 


dionie m.ejskim w Dąbrowie w nadchodzącą Yin 01-601 PODZIEMIA — TEL. 61-304 

wednelg o godz, 11 pomiędzy najstarszym . 0 35 

klubem w Zagłębiu TS Dąbrową u KS Strte- Ip i 1938 zmiana programu: proc. 
leckim z Niwki. UNII -M"0po 28 zmiana programie 7 WZROSŁA PRODUKCJA 


1 SPRZEDAŻ CEMENTU 


Wamożony nuch inwestycyjny powo- 
duje w dalszym ciągu powańmy wzrost 


Ob e drużyny zapowiedziały wystąpienie w DANUTA DALL 


maujs:lniejszych mkładach. „Dąbrowa" sprowa- 


dza specjalnie na ten mecz swego gracza Haj 3 RENE RENSKA 


duka z Warszawy, który trenuje tam w jed- a zebowania cementu. Produk 

mym z ligowych klubów ; pilnie przygotowuje ANI NOLJAR ono E EE TA w REE, 

aig do spotkania, pierwsz, j jesi 438.084 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Bę- ZONE ENA kę AE wa 


ton i była o przeszło 35 proc. większa 
od produkcji w analogi:znym okresie 
ill I roku ub. (321.573 ton). W tym samym 
stopniu wzrosła i sprzedaż, a mianowi- 

cie z 852.778 do 470.829 ton. 
(e = Z danych tych wynika, ze wę: 
ursy ra iotechniczne czość cementu osiągnie z końcem roku 
czmiary mgdy dotąd jeszcze w Polsce 

DLA MŁODZIEŻY I RZEMIEŚLNIKÓW ZE ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBR. |nie_ notowane. ; 

Wyniki bowiem produkcyjne wspo 
śląski Instytut Rze T p 'mnianego okresu pięciu miesęży prze- 
mieślniozo - Przemy- 2 y 2 wyższają znacznie odpowiednie dame za 


dlinie pierwszy mecz o wejście do Lig! okm świetna orkiestra Braci Pażdziejewskich 
gowej pomiędzy mistrzem Zagłębia KS Za- 
głęb anita | mistrzem Częstochowy KS Wy- 
šoka (Łazy). Początek meem na holsku „Za. 
phl oki“ o godz. 16.30. 

Przedmecz o godz. 14.30 między RSWF 
Gwiasda Bod — Zaglębianie TL 

Dnia 4 bm. o godz. 17.30 na stadione Unii 
w Sosnowcu odbędą się zawody koleżeńskie 
między KS Slavia Ruds śląsku a Unię. 

Ò godz. 16.30 przedmecz KSM Stary Sie- 


r 


Iri 


Baseny z żywymi rybami. — — Doskonała wentylacja, 


les — Unia H, stawy przy wspól- e A 5 rok ub., który wykazał się produkcją w 
JUGOSLAVIA" - È wysokości 1.283.000 ton, a więc o 25"/o 
M ESCE nj większą, niż w roku szczytowej koniun- 

W ostatn a niedzielę lipca rozegra Ruch w| skiego Radia w Kato PEro E> A > e, lebtury przedkryzysowej — 1929, kiedy 


(Wielkich Hajdukach mecz z czołowym zesp” 
łem jugostowiańskim KS Jugoslavia z Dia- 


wiecach zorganizował x 3 

na wiosnę 18-godzin- SĄ < ż SES dka, laczmie tyłko 1.008.000 tom. 

łogrodu. Podobno przeciw Jugosłowisnom haj-| ny kurs nadiotech- ŚJ $: 8 Dotychczasowe rezultaty zapowiada: 

duczanie wystąpię już w pełnym składzie tj | mozny, który trwał w h ją równocześnie, że tegoroizna produ- 

2 W'limowskim i Wodarzem. od dn. 16 kwietnia - keja cementu przekroczy cyfrę półtora 
W kilka dni później w środę 3 sierpna| do d.2 bm. Na kurs ji mic : MA | miliona ton. s 

czeka hajduczan drogi mecz międzynarodowy | 3 | 


Tym razem za znanym zespołem niemieckim ; 
Dresdner Sport-Ciub z Saksomi, z którym | ważnie z pośród rze- g i- Oplaty POZWIE 
Ruch od kilku lat utrzymuje żywy kontakt | mieślników i mło- a a OD WĘGLA W BELGII 


MECZ POLSKA — NIEMCY Ź rzemieślni- Wa ustracj słuchacza kursu radotechnicznego przy Śląskim In |  Hząd belgijski ma zamiar przywnó- 

W DWU MIASTACH GUOWDYR Gali ada BREE EE EPOCE OKA CHI Ad SE cié specjalną opłatę od węgla zagrami- 
7 F! miedz: O ewe) lat ja ÓZ uchole 0! adio j 

Mecz lekkoatletyczny pań Polska—Niemc; RECZ kran meat inntybiku sna. Zabęćia || wykładowe ina. Olgierd: Ghakni I EN EGER 

tozegrany będzie w dniu 14 sierpnia w Byd-] obejmował ostatnie oki (Pol Radio). gdy przedstawiciele belgijskiego prze. 

goszczy, u w dniu 15 sierpnia jako cag dsl |zdobycze techniki radiowej, zakładanie |maturzyści szkół średnich a nawet . mysłu węglowego dojdą do porozumie 

Szy w Grudziądzu. Organizacją zajme się po- | amten pojedyńczych, zbiorowych i cen- [by z wykształceniem akademickim, i 


i & t z. 5 Ę „ [na w tej sprawie. 
morski OZLA. bralnych, montaż i reperację odbiorni- | Kurs radiotechniczny przy Śląskim) poprzednio opłata ta wymosiła 15 
FANTASTYCZNE WYNIKI ków radiowych, a wreszcie zagadnienia | Instytucie Rzemieślniczo - Przemysło- framków od tony węgla dła użytku do- 


uwiamamę z zakłóceniami w odbiorze ra-|wym ukończyło 25 słuchaczy, którzy o- 
FAMORSKICH DEKROATLETÓW diawym i usuwaniem tych zakłóceń, |trzymal: odpowiednie świadectwa. Są 

W czwartek Amerykanie po raz drug. star-|które pochodząc od wszelkich motorów |to: Depta Józef, Heinrich Alfred, Kreh= 
łowali ne międzynarodowych zawodach w|i przyrządów elolktryczmych, dotkliwie | Benno i Kowol Eryk z Katowic, Adam- Polski ki 
Sztokholmie, uzyskując kta wspaniałych re |dają się odczuwać zwiaszeza na Śląsku |czyk Adolf Ornontowice, Białas Hen. olskie szynki 
muitatów. i w Zagłębiu jako w ośrodkach najbar- |ryk z Pawłowa, Chrohok Bertold z Na- DO KRAJÓW TROPIKALNYCH 

W biegu na 110 m przez płotki Ameryka-| dziej uprzemysłowionych, Ponieważ |wej Wsi, Krawieczek Stefan z Siemia-| W Warszawie bawi grupa finansi- 
nin Walcott uzyskał fenomenalny wymk 3.8. |równocześnie Śląsk i Zagłębie Dąbrow-|nowie, Kostecki Tadeusz, Pacula Eryk, | stów angielskich, która pertraktuje Z 
200 m wygrał Johnson (USA) w 20.9. W bie.| skie są terenami najlepiej zradiofonizo-|i Tarko Włodzimierz z Mysłowic, Pa- jednym. z właścicieli fabryk  przetwo- 
gu na 1500 m triumfował również Ameryki-| wanymi — sprawa walki z zakłócenia. |rusel Gerard z Czarnej Huty (pow. Tar |rów mięsnych w Poznańskim w spra- 
nin Borck, uzyskując czes 2,31. W biegu na|mi w odbiorze radiowym jest tu szcze. | nowskie Góry), Spamdel Augustyn z| wie sfinansowania budowy wielkiej 
Q mile angielskia rekordzista świata na tym|gólnie ważna j wymagająca maznej] Wodzisiawia, Szafurczyk Wilhelm z Ko | rzeźni i urządzeń chłodniczych w Siedl- 
dystansie Węgier Szabo przegrał da Fina Pe |] czby wyszkolonego personelu. Rze- | sztowów, światły Rudolf z Chorzowa II, |-zh dla aksportu na wieka skalę szy- 
turi, Czas zwycięzcy 9.06, czas Szabo 9,08,8.| mieślnicy chętnie specjalizują się w ra-|Pietrek Jan z Orzegowa, a dalej Cep:l|nek i konserw mięsnych do krajów 
Skok wzwyż zakończył się zwycęstwem Ame | diotechnice, w ten sposób bowiem roz- | Tadeusz į Cepil Marian z Sosnowca, tronikalnych według recepty zagrani- 
mykanina Bruttera, który przeszedł wysokość | szerzają swe możliwości zarobkowe. Cieślik Stefan z Dąbrowy, Ossowski ej 
P m. Pierwsze miejsce w rzucie oszczepem za-| Wśród sluchaczy kursu rad'otechnicz | Józef z Będzina, Podgórski Józef z Woj| In jatywa powyższa wiąże się ze 
Ja Fin Nikkanen wynikiem "5,08, 2) Atter.|nego znajdowali się również pracowni- |kowie Komiornych, Radosz Bronislaw | spadlkkem cen eksportowych na bekony 
mał (Szewcja) 72.55, %) Bule (Estona) iT. [ey działów elekbryczmych hut, kopalni|jz Czeladzi, Szczęśniak Stunisław z Go-|i nierentownością wywozu nisrogacimiy 

i fabryk, oraz firm radiowych, dalej lłonoga, Walczak Jan z Niwki i Jamróz |do Niemier. 


mowego i 10 franków od węgla prze- 
mysłowego. 


wr. w 


„KURIER ZACHODNI“ sobota, 28 lipca 1988 roku 


OKRĘTY WIDMA 


TAJEMNICE MÓRZ I OCEANÓW 


Kto przyjeżdża do Londymu (Pola- 
kom zdarza się to co prawda nie ża czę. 
sto) powinien wstąpić do Lloydu, naj- 
większego towarzystwa ubezpieczenio- 
wego na Świecie, W holu olbrzymiego | 
gmachu zwróci uwagę turysty stary, 
slynny dzwon, zwany „Lutine Bell“. 
Dzwon ten głosi żałohną wieść a każ- 
dym zatopionym akręcie. Od 1798 roku 
oznajmia, że gdzieś w odmętach ocaanu! 
zatonął jeszcze jeden statek. 

Dzwon z hallu Lloydu był niegdyś 
dzwonem okrętowym fregaty „Latine”, 
która zatonęła w 1799 r. na Zamderzee 
wraz z cennym łiadumkiem złota warto- 
éo około 1 miliona fumtów. 

Katastrofa nastąpila w  akoliczno- 
ściach niezwykłe tajemniczych, do dziś 
dnia niewyświetłonyeh. Okręt zatonął 
podczas pięknej pogody, bez przyczyny 

się w morze... 

Takich tajemniczych wypadków za- 
tonięć akrętów notują kromiki morskie 
sporo. 
E ei 1909 r. opasci parowiec 
„Varata“ z załogą liczącą 400 ludzi 
port Durban, w Południowej Afryce. 
Wieczorem pierwszego dnia był widzi 
ny przez jakiś angielski statek, a Jesz- 
cze przed zapadnięciem mocy zatonął 
wraz z załogą. Morze byto gładkie jak 
stół. W tym miejscu oceanu nie ma żad 
mych raf podwodmych. Angielski okręt 
wyslany na poszukiwanie nie znalazł nie 
Morze jpochiłcznęło jeszcze jedną tajem- 
nieg. Dopiero w cztery lata później faze 
wysmioiły na wybrzeże Nowej Zelandii 
łódź ratunkową „Varaty”, Ale ne zna 
Jeziano w niej żadmych śladów ludzi, 

Po upływie dziesięciu lat jeden z an- 
gielskich parowców miał w tym samym 
miejscu podobny wypadek. Nagle na 
pelnym morzu niespodizewane uderze. 
nie wstrząsnęło okrętem, poczym stwier 
dzono, że w dnie statku jest wielka 
dziura Wypadek ten byl trudmy do wy- 
fjpmarzenia. F adzone natych- 
misst badania wykazały, Że ocean w 
tym miejscu jest bardzo głęboki, więc 
żadna podwodna rafa nie mogła przebić 
dra okrętu, 

Od tego czasem panuje wśród żagla- 
rzy całego świata zabobormy strach 
przed tym miejscem. Wielu z mich wie- 
rzy, że w niezmierzonej głębokości żyją 
tam potwory, które napadają na okręty 

Mle nie tylko oceany mają swoje ta- 
demmice. Posiadają je rówmież male mo- 
iza, na których znikały okręty bez żad- 


Stało się to koło wyspy Dago. Wraz z 
okrętem zginęło 180 ludzi załogi, Na ru- 
chliwym La Manche niemożliwą wprost 
mecza jest, hy okręt mógł zginąć, gdyż 
widziamy jest nieustamnie przez inne o- 


krety. A jednak stało się tak z angial- 
skim statkiem pocztowym „Calder“, 
który spuazezony był na wodę w r. 1930 
1 posiadał najlepsze wówczas aparaty 
radiowe, doświadczoną załogę ; odbył 
dragę z Hamburga do Hull kilkanascie 
razy. W kwietniu 1931 r. okręt ten 


przepadł, Nie znaleziono nic, cohy wska- 
zywalp miejsce zatonięcia. 

Legenda maryrarska twierdzi, że 0- 
kręty te nie zginęły, lecz tułają sę po 
oceanach jako okręty - wióma. Częsta 
Się zdarza, że jalkiś okręt spotyka nagle 
ma morzu dawno zaginiony statek, z któ 
rym nie modna się skomunikować. 
ZE 
BAR-COCTAIL 


M rai zornein i AEE a h 


Kastauracja „A DAIA” 
ACN | 
A | 


LG == = 


2) Przemiła i 


Znany zespół 


Program na m-c lipiec 1938 r. 


1) Świetny duet taneczny dwie znane 


z urody siostry KWIA TK OWSKIE 
w tańcach ekacentryczno - charakte- 
rystycznych, 

sympatyczna tancerka 
ALA TRUZI w awcim repertuarze, 


muzyczny pod batutą 
p. KARSAWINA 


Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 


Dąbrowskiego i Sląska. 


44 prosięta jechały autobusem 
z Ostrowa do Częstochowy 
W tych dniach usiłowano wywieźć z |przyrnusową przerwę w dalszej podró. 


Ostrawa do Częstochowy 44 prosięta, 
co nie było przedsięwzięciem łatwym, 
ponieważ przewóz zwierząt jest ograni- 
cmmy ze względu na pryszczycę. 

Do przewozu użyto autobusu, w lotó- 
rym wyjębo siedzenia. Pech jednak 
prześladował przedsiębiorczych handla- 
Yzy į kierowcę autobusu, gdyż w pobliżu 
posterunku P. P, w Podzamczu pokla 


ży. Przedstawiciele władz bezpieczeń- 
stwa przypadkiem zajrzeli do autobusu 
| wówczas — odkryli oryginalnych, 
czworonożnych pasażerów, porozumie 
wujących się między sobą kwilciem. 
Policja zatrzymała transport prosiąt, 
a następnie przekazała go do Ostrowa. 
Wiicioiel: prosiąt czeka kawa, gdyż 
przewóz żywca, za względu na panują- 


opona i autobus zmuszony byl zrobić |cą pryszazycę, jast wzbroniony. 


Czy dobrze być głuchym 


Nieprawna zapomoga 


Ludzie zupelnie niepotrzebnie litują się nad 
głuchymi. Głuchy człowiek wcale nin jest takt 
nieszczęśliwy, jukby się to na pozór wyda- 
wało, przaciwnie nawet, posada on powaźną 
przewagę nad bliźnimi o słuchu dobrze rozwi- 
niętym. 

Weźmy tylko dlu przykładu życie rodzinne 
człow eka głuchago, Żona od rana powtarza 
swoje codzienna trele; 

— Pieniędzy! Pieniędzy! Pieniędzy! 

A mąż nie. Nie ałyszy. N'e potrzebuja tłu- 
maczyć się: nie mam, moja droga, nie ząro- 
bilem, może przed wieczorem będę miał itd. 


Po prostu ne słyszy i basta! 


Może taki głuchy mąż wracać do domm, lic- i 


dy chee i żona nawet wydzierując się nn całe 
gardło, nia zrobi mu żadnej wymówki, n przy. 
najmniej on żadnój ne słyszy. 

Dobrze jaat na świocie człowiekowi głuche- 
mu, Łapie go wierzycici i pya: 

—K'edy pan odda pieniądze? 

— Nie. Mussolini ma rację. 

Wiarzycjel przypuszcza, że to nie do niea 


1 


-- Trudna przewidzjeć, prosze pana. Wps- 
je Lga aNrodów zupełnie już nie nis raki 
mie jadnak pokój w Europie da zię w 

trzymać. 

— Co m pan z Ligę Narodów! Pytam làs- 
dy pan forsę da licha zwróci? 

I tak przez dłpaszy czas trawa ta ntas 
gentna rommówka, dopóki zdenerwowany wio 
rzycie! nie wrzaśnie na całe gardło: 

— Głuchy pan Jest do pioruna, czy co? 

— Tak, jestem głuchy — odpowiada glu- 
chy i spokojma idzie do damu. 

Człowiek głuchy nie potrzebuje słuchać nie- 
przyjemnych nowin, których po prostu nie 
przyjmuje do wiadomości, Człow.ek głushy 
może z powodasniem i przyjemnością chodzić 
do tealrów i kin, gdyż nie słyszy głupawych 
tekstów, zgrzytów aparatury, rozmów 5458y 
dów, uzeiestu papierków, napommień o napi- 
wek itd. 

Człowiek głachy robiąc propozycje dziew- 
czynkom, nigdy nie słyszy odpowiedzi 
1 zawsze sądzi, że ta odpowiedź bram. „taice 
ł stosownie da tego postępuje ku swemu d 
partnerki zadowoleniu. 

Ludzie głusi posiadają przedziwną zdolność 

s jednak w pewnych momentach slyszą, — 
Wystarczy głuchemu cichym nawet glosem 
pawiedziać; 

— Mam dla ciobie forsg — 2 głuchy od raze 
odpow a: 

— Dawaj! 


P. Anna Guziakowa me była głucha | wkt 
jej forsy nia dawał i siąd włańnia powstała 
cała jej tragedia, Guziakowa ma ma lekkiego 
Życia. Dopóki jej szanowny małżonek znajdo- 
waj mię na wolności równiaż również wpraw- 
dzia ne zarabiał pieniędzy, otrzymywał jeda 
nak jskąć zapomogę » Funduszu Pracy. Gdy 
jednak mąż z nieznanych mi powodów powe 
drował do więzienia, Guziakowa znalazła sią 
zupelnie bez środków do życa. 

I wówczas wpadła na „genialny“ koncept. 
Dawała dowód osobisty męża obcym męże 
czyznom, którzy na tej podstawie jnkasowali 
dla niej w dalszym ciągu zupomogą. Gdy mue 
ma pobranych w tem sposób niepruwn a za: 
pomóg zbliżała sią do 80 zl, rzecz wydała sią 
: pomysłowoj kobiecia ppisana pratokół, 

Sąd grodzki skazał Annę Gusak na 6 mie 
niący więzienia, przy czym uwzględniając jaa 
ko okoliczność łagodzącą jej ciężkie polože 
ns, wykonanie kary zawieszana na trzy lata. 


ODCISKI 


ZGRUBIENIA SKÓRY, PO- 
WRASTANE PAZNOKCIE 
| USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY 

POMOCY SPECJALNYCH 


l ima APARATUW 

l KOSMETYCZNY „URODA” 
SOSNOWIEC, 3:60 MAJA 15, 

[| Telet 622 42, 


skierowana jest ta odpowiedź i ponawia PY- «iip Gy GSG GMI) GNU GG EED GED OU Sy 


tanie: 
— Kiedy pan odda wreszcie swój dług? 


FERRY ROCKER 


LIEMNICA WIEŻ 


Powieść kryminalna 
Przekład Eugeniusza Bałuckiego % 

John wzruszył ramionami, ale przekroczy! próg. 
Jego oczom przedstawił się obraz zupałnago amiszeze- 
nia, dziwnym zbiegiem okoliczności tyliko lampa je- 
Szcze wisiała n swoim miejscu. Stoły i krzesła były 
itzawrócone do góry nogami, szafy odsunięte, ubra- 
nia ; bielizna rozrzucone, materace wyjęta z łóżka 
1 oparte o ścianę. 4 4 4 

Policjant wyglądał jak ostabni człowiek, który 
ocala} cudem na tym pobojawisku. Był bez munduru, 
vękawy koszuli miał zakasane po łokieć; ma czole 
Siądły wielkie krople potu. 

— Jak w chlewie, psiakrew-.. — mruczał gnie- 
wnie, — Chyba parę lat tu nie sprzątali. Miało bab 
w tym domu?, No, niech pan spojnzy : wszędzie Jest 
Pełno świństwa! A kurzu więcej jak na palec. 

— Niech pan to powie pami Bamdwetl. 

-, — A cóż pam myśli, młody człowieku?! Oazywi- 
ście, powiem! — warknął policjant ; spojrzał gme- 
wnie, jak gdyby przypuszczał, że John posądza ga 
© brak odwagi, — Zaraz, młodzieńcze, chcialem pana 
O coś zapytać... Aha! Gdzie stary Lawrence przecho- 
wywał swoją lampkę kieszonkowa? 

— Nie wiem nawet, czy ją miał. ię 

— Tak.. nie wie pan.. — wycadzi policjant, 


drapiąc się w brodę i patrząc z niedowierzaniem na 
Johna — A gdzie jest pańskn latarka? 

— Nie mam latarki, 

W tym momencie na korytarzu rozległy się po- 
śpieszne kroki i do pokoju wszedł Ronald Hardy. 

— No, Maifield, mmałazł pan cośkolwiek? 

— Tak jest, pamie inspektorze. Książeczkę cze- 
kową, rachunki, dwa listy tego pana — wskazał na 
Jhona — i dwa małe kluczyki. Były w materacu. 

Sierżant wyjął z kieszeni dwa klucze dziwnego 
kształtu zawiesione na kółku i wręczył je inspekto- 
rowi. 

— Hm.. od razu widać, że one nie są od wieży 
— zauważył Hardy. — Co pan a tym sądzi, pame 
Harrigan? 

— Nie wiem, nigdy nie widziałem tych kluczy. 

Zdawało się, że inspektor nie czekał na odpo- 
wiedź. Zamyślił się na chwilę, potem zapytal: 

— Czy ściany aą opukane. Matfield ! 

— Tak jest, panie inspektonze, nigdzie nie ma 
skrytek — odparł z przekonaniem sierżant. —— Posa- 
dzka jest też w porządku. 

— Na to wygląda. Warto by jednak... 

Ronald Hardy nie dokończył zdania. Przerwało 
mn krótkie pukanie i na progu ukazał się Nomnam 
Fnewick, 

-— 0, przepraszam najmocniej! — zawołał zmie- 
szamy nieco. — Nie miałem zamiaru przeszkadzać... 
Ale co to jest? Kto tu tak gospodarował” 

— Pan może być spokojny, panie Fenwick, — 
wszystko będzie doprowadzone do porządku. Proszę, 
niech pan wejdzie. 

Norman Fenwick wsunął się nieśmiało do poko- 


ju, rzucając bojaźbwe spojrzenia na włochate potęże 
ne ręce sierżanta. 

— Szukałem pana, panie inspektorze, mam wam 
źną wiadomość do zakomunikowania. Po okropnych 
oględzinach w lochu wieży udałem się do parku, aby 
odetchnąć trochę świeżym powietrzem. Okrążyłeni 
dom i przy alejce, prowadzącej da altany, ujrzałem 
coś błyszczącego w trawie. I oto, co podniosłem. 

Sięgnął do kieszeni marynarki, wyjał ostrożnie 
jakiś przedmiot | wręczył go Ronaldowi Hardy'emu. 

John ledwa się powstrzymał od okrzyku zdu. 
mienia — na dłoni inspaktorą leżała stęzykawika. 

Co na to powie Hardy? John wpatrywał się z na» 
preženie w suchą opaloną twarz inspektora o war- 
gach tak mocno zaciśniętych, jak gdyby się zrasły. 
Lem Hardy nie wiele powiedział. 

— Chodźmy, panie Fenwick, — Dźwięczało te 
niemal przyjaźnie. — Pan będzie łaskaw wskazać 
miejsce, w którym pan znalaz! strzykawikę... 


XVI 


Po południu John Harrigan dowiedział się wiem 
ciekawych rzeczy o pani Bardwell. 

Żawdzięczał to następującamu zbiagowi okolicz- 
ności: lady Allendsle udała się swoim samochodem 
do Riponu, a John i Dorota musieli smkać schronie- 
nia w pałacu, ponieważ podczas spacemi zaskoczył ich 
silny deszcz. Pan Elfond znalazł młodą parę na gam- 
ku, zaprowadził ją do swego mieszkanka, kazal córca 
się pnzehrać, a gościowi zaproponował szklankę 
whisky z wodą sodową. 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując 


Krem, mydłoi puder „LACTOLIN" 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


va DARE VAYsYŁ gay AVAVAV 


„KURIER ZACHODNI” 


NOWY SPOSÓB NAKŁADANIA GRZYWNY NA NIESTOSUJĄCYCH SIĘ DO PRZEPI- 
SÓW AUTOM OBILISTÓW 
“Policje berlńska została wyposażona w spacjalne auta z megafonami, przez które pel 
niący służbę policjant wzywa samochody niestosujące się do przep sów drogowych do za 
trzymania się i uiszczenia grzywny. Na zdjęciu samcchód policyjny z megafonem w czi 
sie polnenia „służby” na ulicach Berlina, 


Pasażer wypadł 


Z SAMOLOTU 
PONOSZĄC ŚMIERĆ 

Niezwykły wypadek wydarzył się pod 
wsią Sagy w pobliżn Dęblina. Z szybu- 
jącego samolotu sportowego wypadl pa 
pater, ponosząc śmierć na miejscu. 

Samolot leciał na znacznej wysoko- 
kai, wykonując akrobację, Wtedy wia- 
śnie pasażer, prawdopodobnie nie przy- 
pięty pasami, wypadł z maszyny. 

Pilot, nie zauważywszy wypadku, o- 
dlecial, 

Ze znalezionych przy zabitym doku- 
mentów wynika, że jest to Władysław 
Olekszk. 


Walka z żydami 
W WIEDNIU 
Akcja propagandy antyżydowskiej w 
Wiedniu zaostrza się, Przed frontem 
Opery wiedeńskiej umieszczono wielki 


transpareni: z napisem „Judentum ist 
Verbrechartum", Pilnie przestrzegany 
jesta akaz u a żydów do par- 


ków wiedeńskich, Na wejściach do par- 
ków widnieją wielkie tablice z napisem 
„Żydom wstęp wzbroniony”. W uzdro- 
wiskach, jak w Badenie pod Wiedniem, 
nie stawia się pnaegzkód żydom w korzy 
stanu z parków, Gminom tych uzdro- 
wisk oraz właścicielom hoteli pozosta- 
ce swobodę w przyjmowaniu ży- 


DZIŚ 


Ter 


LE 


SOSNOWIEC — Rednkcja; Pilsudskiega nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62, 
Admuuutracja; Piłaudakiego 4. TeL 01073 


iuxaeiwr naczainy przyjmuj 
mt godz. 4 — 1 iod6 E $ 


Rekanisów redakcja nie zwraca 


Udziały „Manora 
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Górą słodka 
— W GŁĘBI SŁONA WODA 
W jsdmej miejscowości pod Trave- 
mimde znajduje się jezioro zwane „Hem 
melsdorfar", które jest położone 54 m. 
ponżej poziomu monza i posiada nje- 
awykle ciekawą właściwość. Oto do 86 
metrów głębokości woda jest słodka, 
poniżej 35 m. natomiast jest już słoma. 


sobota. 23 lipca 1958 roku 


AVAYVYAVAVAVAYV AVAVAYAVAVAVAVAVM EEEE CTI EEK EZE 
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S.A. 


dziedziczną chorobą. 
Ależ, mój panie, jak możę pan tak bez sza- 
cunku o swoich rodzicach mówić!? 
W bardzo wielu rodzinach jest głupota 


Zarząd Miejski w Sosnowcu 
niniejszym 3287 
ogłasza przetarg na przebudowę ulic, 

1) uł. Sienkiewicza 

2) „ Prezydenta Mościckiego 

3) ulicy bez nazwy (na kałdach od 

trze AKU ALTGZAE O) 

4) ul. Wysoka 

5) oraz nawierzchni pod wiaduktem na 

ulicy Piłsudskiego, 

Termin składania ofert do dnia 1 sierp- 
nia_193B r. 

Podk.adki przetargowe wydaje Wydzial 
Budownictwa pokój Nr. 47 w godzinach 
urzędowych. 

Sosnowiec, dnia 21.VIL 38 r. 


BBESIT= E EREB 


ZWYCIĘSTWA WALASIEWICZÓWNY I GĄSSUWSKIEGO W BERLINIE! 
Na zdjęciu Gąssow skj przerywa taśmę. 


kmo- TEATR], o 
x MTI Poe pod Paryżem 


Film wielkich wzruszeń i humoru 
Niespatykany temat! 


l PORCIE (ZERA DZKNCZTIMA 


Frapujące przeżycie cichych bohaterów, 
którzy przeżyli tylko 6 godzim 
W rol. gł PATRICIA HILLIAR i SEBASTIAN SHAW 


Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 14.30 


p.t. 


ZD adia ag 


ście 60 gr.; 
nia drobna zawierające ponad 20 wyrazów 


w 
ża 


W. Bagińskiej.—2AWI 


L. kdrenkow 2 
w Soeg owca 


dawa. Kima Palace 


Wieraz milimetrowy jednoiamowy: na l-ej stronie, względnie przed tekstem 1 aŁ; w tck- i 
za tekstem 45 gr. Ogloszenia drobne da 20 wyrazów 10 gr. ża wyraz, ogłoszæ- 


20 gr. za każdy wyraz. Szerokość azpalt 40 mm: 


niedzielę i święta 25%/: drożej. Likiad tahelaryczny 26% drożej, Numery dowodowe piutne, 
terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada, 


zawiadamia swych P.T. Odbiorców, 
że w dniu 24 b.m. zostanie wyłączony prąd w Sos- 
nowcu w dzielnicach: Konstantynów, Sielec, ul. Kuź- 
nica i l-go Maja na przeciąg czasu od godziny 5 ra- 
no do 13-ej. 


Dziś rewelacyjny program 
a De Havilland w filmie erotycznym 


Dramat sensacyjno-kryminalny p, t. 


Strzał w nocy 


Ceny miejsc od 25 gr. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
hono wód Taaa 


KUPNO DO WYNAJĘCIA 
i SPRZEDA? 


w nowym domu 2 ofe 
dzielne pokoje kawaler- 
skie umeblowane. Oria 
5, telefon 61-281. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


UZDROWISKA 


BYSTRA 
Pensjonat leczniczy Dr 
Szarewskiego czynny 
cały rok; położenie 
przepiękne, — kuchnia 
wykwintna. 3138 


OPERA 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia | 
książkę Kasy Chorych 
zgubit Bolesław Jędre 
szezyk, s277 


JAREMCZE 
Chrześcijański, renc- 
mowany pensjonat — 
„Czerwony Dwót* po 
lecu pokoja słoneczne, 
balkonowe.  Całodzien: 
ne, obfite utrzymanie. 
Ceny przystępne. 3283 
—————--— 

PORONIN 
„Morskie Oko" poleca 
pokoje z utrzymaniem 
Połażanie dl wypo- 
czynku idealne, Kuch. 
nia wykwitne 4 zł. 

5876 
EEEE ZEK Z BE 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA 
od t nierpnia 2 pok, s 


kueh. oraz pokój 
blowany. Miła 6. 3261 Maria. 
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Poważna fabryka POSZUKUJE 
natychmiast 


BIURALISTKI 


piszącej biegle na maszynie. 

Zgłoszenia pod W.K, 461 do Towa- 

rzystwa Reklamy Międzynarodowej, 
Katowice, 

Plac Marszałka Piłsudskiego 11. 


in 


Różne 


POMNIKI 

i rzeźby artystyczna 
oraz wszelkie wyroby 
hetonowe poleca ta- 
nio „Wiktoria Dąbro" 
wa, ul. Narutowicza 
41, tel, 68-436. Dogod: 
ue warunki płatnościi 
Robota  gwarantowa- 
na! 


OSTRZEGAM 
nabywców przed kup. 
nem szatni z cukierni 
„Polonia“ w Sosnowa 
Przy ul Pierackiego 
która jest moją wła* 


KINO „EDEN“ 
Polski film pt. 


NIEDORAJDA 
w rl. gł. Adolf Dymsza i in. 
2 film: 


Trójkąt narzeczeński 


DZAŚ 


w rol gł. Claudette” R Fred Mac- | 


Murray i Robert Young. 
Pocz, I seansu 17.39 w niedzielę o g. 15.50 


EJ 
SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w kmżdam kosmtują: 
a) JERU ogł. 20 zł 
i drobnych ogi ue zł 
r ZE og. 24 zi. 
drobnych ogi 40 aL 
lz kazdy E dodatkowy dopiaca się po 58 


KACA ZACZ ZZ 
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel 71391. — DĄBROWA, ul. Sobieskiego, róg 8 Maja p. J. Góralski GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiegh | 
KIELCE, Sienkiewicza 1—ŁAZY, Wiadysław Jaworski. OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszzewskiego — STRZEMIESZYCH bsiegacih 
CIE, 3 Maja 20 Z4BKOWICH kiosk p Krupy —ŻARKI, Fr. Cacóń, — MYSZKÓW, kiosk St Jaworskieft 
PILICA, Rynek, Jaworski, — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 24. — KĄZIMIERZ-PORĄBKA, ul. 
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REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KUKJEKA ZAUCHUDNINUU” w SUSNUWCI, PIŁSULSKIEGO a — REDAKTOR ODP. HENKik ZIKisKWYSuL 
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